
Rok XIII. Nr. 104 (3705) Wilno. Czwzrtek 16 Kwietn'a 1936 r. Cena 1 5  gruszy

KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

S I

W ł o s i  z a j # i  D a s s s e

Ą ct «##s - A  &t ta
RZAM, (Pa l). W łoski konumikat wo 

Jenny Nr. 185: Marszałek Uadoglio Irlr 
gratuje: wojska wlosKie T ikrocijh  dziś 
rano do Ilessie.

W A R S ZA W A , (Pat). Na podstawie 
wiadomości z rńżnydh źródeł PA T og­
łasza następu i .cy komunikat o sytuacji 
na Frontach v Abi- ynji w dnia 15 Inn.:

Zajęcie I lessie, które nastąpiło w 
dniu dzisiejszym, jest niewątpliwie de­
cydującym momentem, o ile chodzi o 
dalszy rozwój operneyj wojennych P»fiI 
tym względem są zgodne źródła angieł 
akie i włoskie*.

Zdaniem ISeutera, zajęcie Dessie 
jest prawdopodobnie rapów iedzią zaję 
eia Addis Abcby, które wkrótce może 
nastąpić, ponieważ na północ- od stoli 
cy niema żadnej armii abisyńskiej. mo 
gąeej przeciwsławić się zmotoryzowa­
nym siłom włoskim. Odległość od De- 
fcsie do Addis Abeby, wynoszącą około 
250 km., wojska włoskie mogłyby przy 
pusiczalnie przenyć w ciągu 10 dni. 
Droga, łąezaea dawna kwaterę Haile  
Selassie ze sioliea państw a. jest wpraw ­
dzie zniszczona przez liczne transpnr 

Ąy abhy ńskie. jakie podążały w  kierun 
ku Frontu północnego, ale jest jcszi ze 
dostępno dla samochodów ciężarowych 
i samochodów pancernych.

Agencja Reutera podała dzisiaj wia 
doniosę o rzekomych sukcesach ai-mji 
łiailc Sclassie nu południowy zachód od 
jeziora Asziangi. W  bitwie, którą z ko 
lumną włoską miał stoczyć cesarz abi 
ayński. ro/.porzadzający arm ją dwudzie 
st ety sieczną, po stronic włoskiej zginę 
lo rzekomo 200 askarów i 400 Włochów 
Wiadomość ta nic iinjduje potwierdzę 
nia, a źródła włoskie nazywają ją wy 
tworem fantazji.

Na froncie ogadeńskim armja gen. 
Nasi bu przeciwstawia się ofensywie 
wojsk gen. Graziamego, która rzekomo 
jo l  Się zaczęła. \V“diug źródeł migiel 
skieli, jest mało praw dopodobnem, by 
tej ostatniej annji abisyńskiej udało 
bit oprzeć naporowi tak świetnie wy po 
saioncj arm ji włoskiej, pomimo brawu  
ry wojowników abisyńskleh.

Dessie, jak donosi Reuter, było zu 
pi tnie opustoszałe, kiedy W łosi zajęli

je dzisiaj rano. Ludność zaczęła powra  
eae dopiero po południu. 'Garnizon abi 
synski, liczący kilkuset żołnierzy, w 
chwili zbliżania się sił włoskich wyeo 
fał się nn poł: dnie. Doszło jedynie do 
lekkiej wymiany strzałów. W'ojska włos 
ke prawie całkowicie otoczyły - miasto 
wczoraj wieczorem, ale weszły do niego 
dopiero o świcie. *

Dessie jest stohcą kraju Uollo Galla, 
kfóry jest bardzo żyzny, ale tylko ezęś 
eiow n znajduje się pod uprawą zboża i 
bawełny. Okolice miasta są gęsto zalud 
nione. I*o zajęcia Dessie wojska włos 
kie mają już za sobą najtrudniejsze od 
einkf drogi, najeżone największenil tru 
dnościami komunikaeyjnemi i aprowi 
zaey jnemi.

Reuter pmlaje jMigloskę, iż cesarz 
znajduje się w j< dnej z iv.sk i u w oko­
licy stolicy. W ierny tradycjom swych 
przodków, cesarz rzekomo nie zamic 
rza błagać o pokój, utająe. iż ew eiitual 
na pacyfikacja kraju hedzie bardziej 
kosztowna i trudna dla Włoch, niż j<‘2» 
podbicie.

Z A P R Z E C Z  K N I Fi R Z Ą D U  E TJO PJI.
I*a ItYŻ, (Pat). Havas donosi z Addis 

Abcby. że rząd abisyński kategorycznie 
zaprzecza wiadehrości o zajęciu Dessie 
przez W lochów, dając do zrozumienia, 
że wojska negusa znajdują się na pół­
noc od Dessie.

Yhłsjńskic źródłu oficjalne odma 
wia ją wskazania miejsca pobytu negusa 
aby nie narażać go na ataki lotnicze. 
Rząd - abisy ński oświadcza, że ostatnio 
w obszarze Dessie nie było żadnych po 
ważniejszych walk.

L IA N O  BRAJL l DSftAL W  LO C IE  
N A D  AD D IS  AU ERĄ.

ASMARA. (PAT). —  IV kicie rod Addis-Abe 
bą dokonanym wczoraj ua wielkich samolo­
tach trzymotorowych brali m. In. udział: min. 
prasy I propagandy hr. Ciano, synowie 
Mussollnlego —  I rum i M iw r o. deputowani 
Farlnacct i oononl oraz syn marszałku u ido 
giio

W  drodze powrolncj samolot hr. Ciano na 
skutek uszkodzenia jednego z motorów zmuszo 
ny byt Jo lądowania na budująeem się lotni 
nku w Kworam. Lądowanie pomimo trudn ili 
warunków, odbyło się pomyślnie dzięki zręez 
no.śei i zimnej krwi lir. C.lauo, który sam pro 
n-tzdzil samolot.

P Ó Ł W Y S E P  Ml SSOI J.N1KGO 
N A  JEZIO R ZE  T.v\N’A.

LONDYN. (Pat). k<»K,pondent Heutera donosi 
t  Asroury: najwyższy szczyt półwyspu Gor­
gom na jeziorze Tsana, na którym przed trze 
ma dniami zatknięto sztandar wioski, otrzymał 
iiuzwę szczytu Mussoliniego. l ’roczysta eere 
mouja nadania tej nazwy odbvta się pod prze 
•nołnU-twem sekretarza purłji fmo,vstow<kiej 
Sta race.

Agencja Heutera /oznacza, iż pewne znaezc 
nie poiilyczne może być przypisywane temu 
gęsiowi, w którym ze strony W ło< hów ujawnia 
się cłięć podkreślenia, że przybyli oni nad je 
zloro Tsana. aby lam poz.dwlae na zawsze.

Rozmowy przedstawicieli sztabów generalnych
tccrą s e w najgłębszej tajemnicy

LOiTDYh', (Pul). Dzis żrnnn rńzpo 
e/ęły się w gmachu admiralicji rozmt* 
wy pomiędzy reprezentantami sztabów 
gi-neraliij cis W . llrytanji, Erancji i Hel 
gji. Rozmowy toczą się w najgłębszej 
tajemnicy, przyczcin przedsięwzięto 
nnidulcj idące środki ostrożności aby 
żadne informacje nic mogły przedostać 
się uazewnątrz. W inili jakichkolwiek 
wykroczeń w tej dziedzinie zostaną po 
ciągnięci do odpowiedzialności na zasa 
d/ie prawa o zachowaniu tajemnic woj 
skow yćh.

Nowy prezydent Łotwy

Km podstawie Kocnsty-ucji Łotewskiej, w dniu i i  kwietnia br. przejął Prezes Rady Mmśstrow 
i  muustcr Spraw Zagranicznych p K. Ubnaiiis urząd Prezydenta Łotwy, spowodu wygaśnięcia 
mandatu dotychczasowego rezydenta Państwa p. A. Kviesisa, wybranego na stanowisko 
Głowy Państwa w roku 1930 i powtórnie w  roku 1933. Zdjęcie nasze przedstawia (od strony 
fcrwcj do prawej) totychczasowego Preztdenta A. Kciesisa, w ireprem jera M. Skujenieksa P re­
zydenta Państwa i P -ezes« Rady Ministrów K Lhnanisa, oraz ministra W ojny gen. J. Ra 
todisa, który jest «ast. Prezydent u Państwa w ra zie Jego urk>pu tub wskutek inn. okoliczności.

LO N D Y N , (Pat). Popołudmowe na 
rady sztabów generalnych Anglji, Fr:m  
cji i Belgji trwały okuło 3 godzin. Po 
południu obradowali oddzielnie przed 
stawiciele annji lądowej w ministersl 
wie wojny, przedstawiciele marynarki 
w admiralicji i przedstawiciele lotnict 
wa w ministerstwie awjaoji.

LO N D Y N , (Pal). Przedstawiciele 
sztabów generalnych obradowali dzisiaj 
godzinę w gmachu admiralicji, a prze 
szło dwie godziny w innych mimsterst 
wach.

Rozmowy będą kontynuowane jutro 
rano.

N IE O M  CNO.SC W ŁO C H .
RZYM, (Pał). W  kołach półtirzędo 

wych informują, że /nieobecność W łoeb  
n-* obradach wojskowych francusko —  
belgijsko— angielskich jest wynikiem  
stanowiska pełnego rezerwy, zajętego 
przez W łochy wobec kryzysu reńskiego 

__

Kronika W,m\\m?
—  PODPALONY KOŚCłÓł W  MEKSYKU.

Słynny kościoi św Franriszka w  Guadalajaru 
podpalony został w  dniu wczorajszym przez 
nieznanych sprawców i wiele cennych dzieł 
s/iuki uległo zniszczeniu

—  ZGON DR. E W ALD A  AMMENDE. Nasku 
tek ataku upoplektycznego zmarł w Pekinie dr. 
Ewald Ammcnde, założyciel i sekretarz generał 
ny europejskiego kongresu mniejszości narodo 
wych, który swego czasu odgrywał dość głośną 
rolę na terenie genewskim.

—  NA KO PALN I M ATYLD A W CHyRZO  
W IE  odbyły się wybory ao rady załogowej. — 
Lista polska uzyskała wszystkie 7 mauJatów. 
W  poprzedniej kadencji Polacy m ieli 6 mandu 
łów. a Niemcy i «

—  RAMSAY MACDONALD PRZESZEDŁ PO 
M YSLNIE  LE K K Ą  OPERACJĘ Stan jego jest 
zadawalający.

Geo. H i l> n o v sU  
i i lMjocą 8* » f i  h iub i j  g lo fn e g o
M A R SZAW A  (Pał) Gen. bryg. Ta 

drnsz Jaj} nowski otrzymał inomina- 
t ję na stanowisko /zastępcy szefa szła- 
bu głównego na miejsce pełniącego cza- 
Sv>wo te oł-owiąaki płk. Dardla, odcho­
dzącego na rnne stanowisko.

Sypane  kopca na Sow uca  
wioowiODO

K R AK Ó W , (Pat). Przy sprzyjającej 
pogodzie przystąpiono obecnie do dal 
szej peracy nad sypaniem kopca M ar­
szalka Jozefa Piłsudskiego na Sowińcu. 
AA znoszony jest obecnie dalszy nasyp 
ziemny, jałc również przystąpiono do 
prac przedwstępnych nad "urządzeniem  
otoczenia kopca.

Sesja Rady Ligi odbędzie s*ę 
li u a j a  w Genewie

GI NEAA A, (Pai). Najbliższa sesja 
rady Lig: odbędzie się w Genewie i roz 
poezjue się w poniedziałek 11 maja. Se- 
ji prztw .Kbiiczyc będzie m.mstcr spr» 

zagr. \\. Brykiinji p. Eden. i\a porząd 
kii obrau znajduje się m. in. spor włos 
ko-abisyibki i sprawa traktatu lokar 
neiiskiego.

Baron Alolsi w Benowie
GENEAA Ą, (Pat). Baron Aloisi przv 

był d/iś o gotlz. 18 do Genewy, poczem  
1’Jwit-dzif pr/t-wodniczą ego komitetu 
I i ambasadora Madariagę. Około godz. 
18 baron AK.isi i ambasador Madariaga 
ndab się do sckrelar/a generalnego Li 
gi Narodów Avenola. z klóryin odh,h  
dłuższą kunferencję.

P A d A/, (Pat). Według doniesień z 
Genewy, baron Aloisi nie posiada pełno 
mocn.ctw co do właściwych rokowań w  
sprawie zaprzedania kroków wojen- 
nycł Delegacja angielska w tym słanie 
r/i ez ma domagać ię na julrzejszem  
posiedzeniu komitetu 13, abv komitet 
uznał akcje koncyljacy jną za ukoóczo 
ną i aby został zwołany komitet 18 ce­
lem ewentualnego zaostrzenia sankcyj 

*

GhNEAYA, (Paty Madariaga i Ave- 
no! odl vlj półgodzinną rozmowę z po­
słem abkyńśkłin AA’olde Mariam które 
mu towarzyszył prof. Jeze i b  doradca 
negusa Amjerson.

B^te l ro  nie i y s t a w h  s ^ e l  kar dy* 
( h to ry  r>a n r ^ y l e r t a  fl arpanif
M ADRYT, (Pat). Besteiro oświadczył 

dziennikarzom iż nie zamierza stawiać 
swej ka*dydalury w  wyborach na pre 
zydenta. AVTszelkit pogłoski, jakie uka 
zały się na ten temat w prasie, nie od 
powiadają rzeczywistości. Besteiro uwa 
ź;<, iż miejsee jego jesl w kortezacb,

Eksp^rtacia isłD-k amb.1 flneseba
LONDY’N, (PAT ). —  Trumnę te  twłokam, 

ambasadora von Iloescha przewiez-ono dziś na 
lawecie armatniej na dworzec Victoria, skad 
odjadzie do Douvres, a stamtąd na pokładzie 
angielskiego okrętu wojennego odpłynie do o j 
c/yzny W  orszaku żałobnym, który przeszedł 
ulicami Londynu wziął udział dr D ieckhoff, 
reprezentujący kanclerza Hitlera, minister 
Eden. sir John Simon i lord Monsell. W  chwa 
li składania trumny na lawptę baterja, tiloko 

1 wanc w Hyde-Parku dala 19 sirzałow  na cześć 
konduktu. Jechał szwadron królewskiej gward 
ji konnej oraz 2 kompanje grenadjerów gwar- 
dp,

filełda warszawska
W ARSZAW A, (PAT ). —  Belgja 8 9 .8S _

90.00 —  89.70- Berlin 2i3.4& —  213 98 —  212 92 
Londyn 26.24 —  26.31 —  26.17; N. Jork 5.31 —  
5.32 1/4 —  5.29 3/4- Paryż 35.01 — 3J*08 —- 
34.94; Szwajcarja 173.15 —  173.49 —  172.81; 
W iochy sprzedaż 42 50 kupno 42.00.



Anglja jest za utrzymaniem sankcyj
Jed nom ągM inu  <tf*inja  p r a « 9

2  _ _  „XI!?-MLR- 7. ( ! (sSa 18 kwietniu 11*8# r.

menia, wywołane przez wojnę sbis/ńską, ma- cesarzowa abisj liska oświadczyła: „f.esarz nic 
jąc. o (i w a p,; j.ow icdzcim  całej pra-wdy. Zagad jest jeszcze zwyciężony i będzie walczył do 
nienic to przedstawia się w sposób następują- - końca Nawet gdyby nami przegrać wojnę, w i

L O N D Y N , (Pat). Dzisiejsza prasa 
angielsku prawie jedniom}firnie prz.cina 
wia za utrzymaniem istniejących sank 
cyj, a nawet teoretycznie występuje za 
wprowadzeniem dalszych sankcyj, gdy 
by W łochy wojnę kontynuowały. Jed 
nomyślność prasy trdźwierciadla oczy 
wiście inspirację oficjalną angielskiego 
nsrh. spr. zagr. i najbliższego otoczenia 
ministra Edena.

Najwierniej inspiracje te odtwarza 
korespondent dyplomatyczny „Manche 
ster Óuardiun“, który m. in. snuje na 
stępujące refleksje.

„W ielka Rrynanja obecne, jak i przedtem, 
gotowa jest stosować sankcji; wobec Wioch w 
tym samyru stopniu, co i unne państw a, nie po 
suwając się jednak dalej. Niema m owy o akcji 
odosobnionej W . Ilryilanji przeć wiko W iocnom. 
Nie należy pomniejsaać anaczenia sanatcyj juz 
oędązych w  mocy,* ponieważ w  dalszym ciojaa 
wywierają one stałą presję na W iochy. Niema 
m owy o zaniechania sankcyj, dopóki trwają 
działania wojenne. Swifkcje wojskowe i morskie 
możliwe są i obecnie, poaoionie jak były zawsze 
Ale możliwość ta jest również da reku obecnie, 
jak i przedtem. Tylko takie sankcje mogłyby 
szybko położyć kres wojnie abisyńskiej, ale za 
.■enę prawdopodobnie wojny śródziemmomor* 
kiej, J.tóra mogłaby mieć dla całej Europy nie 
obliczalne skutki. Jest w ysoce wąipliiwem, czy 
jedność mocarstw s aukcyjnych dałaby się ikrzy 
mać. Nuiigół sankcje wojskowe i .morskie ipu 
szą obecnie, jak i praedtem, być uważane ra 
czej za sprawę leoretyczną, niz praktyczną.

W  Londynie panuje prz-eKonanie, żc M.ussc- 
fkii pragnie rychłego pokoóu. Już nawet san­
kcje istniejące czynią pokuj dla W ioch pożą­
danym, wymaga tego zresztą sytuacja europej 
ska. W łochy zdecydowane są ugruntować jak 
najszybciej swoją pozycję w nbisyuji, a to da 
się przeprowadzić dopiero po podpisaniu po­
koju i tytko przy pomocy środków, które będą 
miały przeważnie charakter udminestracyjny

„T IM E S", podkreśla trudności, na jakie 
naarżone są W iochy, mimo chwilowego zw y­
cięstwa i stwierdza nii przerwane działanie san 
kcyj, które bynajmniej riie są bezskuteczne.

Z każdym dniem wojny wydatki wojenne 
wzrastają Uwzględniając te fakty dziennik n- 
wala, że nadzieja na pokój jest większa, niż się 
napo zx> r wydaje, Przy każdej objektywmej oce 
m e staje się jasnem, że wpływ  W łoch w Euro 
pie inwsi z  konieczności ulec zmniejszeniu w za- 
leżiności od tego, jak W łochy ooraz ba rdz! ej są 
zajęte gdzic.ndz.iej.

Bardziej ścisłe są uwagi dyplomatycznego 
korespondenta „Timesa", który oświadcza: 
„Polityka brytyjska w konflikcie w iosko — ab i 
Syńsksm nie jest ssobistą polityką Edena, ale 
Ebwirową polityką gabinetu brytyjskiego i nie 
ulega zmianie. Rząd brytyjski nie zamierza o 
óernie podjąć odosobnionej akcji w  tym spo­
rze w większym Stopniu, niż dotvcłiczas“ .

Nie może być mowy, według poglądiu bry 
tyjskiego, o  złagodzeniu sankcyj nałożonych na 
W łochy, dopoki trwają działania wojenne. W  
janei chwili przywiązuje się pewne nadzieje do 
rozmiń w  między przedstawicielami Ligi a W ło  
chami. Dopoki nie okaże się, czy wpłyną one 

na przyspieszenie •mzejmn, naieży poniechać

W A R S ZA W A , (Pat) Ministerstwo 
skarbu rozesłało do władz skarbowych 
okólnik, dotyczący ustosunkowania się 
władz skarbowych do osób, nabyw ają­
cych i ulrzyimjjącycli samochody.

Fakt nabycia i otrzymania przez 
płatnika samochodu nie daje jeszcze 
podstawy do twierdzenia o osiągnięciu 
przez pł iŁniika dużych dochodów i nie 
może z reguły stanowić podstawy do 
określenia dochodów płatnika w kwo  
lach wyższych, niż to wynika z posiada 
nych przez władzę skarbową materja 
łów o dochodach ze źródeł dochodo 
wycłi płatnika.

Ponadto okólnik stwierdza, że dla 
wielu osób samochód wcale nie stanowi 
przedmiotu zbytku, (lecz jest niezbęd 
nvm środkiem lokomocji.

Dotyczy to w  szczególności kupców, 
przemysłowców, .-lekarzy, adwokatów  
i t, p.. którzy przy pracy muszą korzy 
stać z szybkie’ komunikacji, oraz odno

domysłów co do następstw ich ewentualnego - 
niepowodzenia.

„N EW S CHRONICLE" -występuje ze zdecy 
aowaną obi oavą Abtsymji.

Korespondent dyplomatyczny .MORNING 
POST" ocenia „lamo wis ko rządu brytyjskiego 
w sposóL na&tijpujący; „W edług oficjalnych wy 
norrzeń żadina zmiana polityki nie nastąipiła. 
W  razie niepowodzonk usiłowań pokojowych. 
W . Brytania wysunęłaby na najbliższej sesji 
genewskiej prcjKuzycje sankicy.j naftowych 
Rząd brytyjski stoi na stanowisku, że dopóki 
trwają działania wojenne, nie może nastąpić 
złagodzenie samkcyj, .nawet gdyby rokowania 
o rozejm  były w roku'1.

Już wielki czas —  pisze dalej „Moniisig 
Post" —  aby rząd przedstawił narodowi tzagad

PARY?, (P A T ). —  P m n jer Sarraut
wygłosił d/.isiaj przemówienie na ban 
kiecie syndykatu codziennej prasy regjo 
naluej Przemówienie to, jak zaznaczył 
mówca, jest poniekąd wstępem do oi 
wiadczenia. które wygłosi na temat poli 
tyki ogólnej w najbliższych dniach

Sarrauł podkreślił, że Fran cja  stoi 
obecnie wobec najgroźn iejszego od lat 20 
kryzysu Stwierdziwszy przywiązanie 
Francji do pokoju, opartego na systemie 
zbiorowego bezpieczeństwa, Sarraut m 
tn pov. ledział: jedynie w ielkie rozczaro­
wania m ogłyby złamai w iarę F ra n c ji u> 
ten wysoki ideał zb iorow ej organizacd  
poko ju  i odw rócić jq  z d rog i Genewy.

Obecnie z niezwykłą cierpliwością 
Francja stara się wy czerpać wszystkie 
możliwości rozwiązania z a pomocą środ 
ków pokojowych konfliktu, który pow  
stał naskutek pogwałcenia Locarna. Moż 
liwe było niezwłoczne zastosowanie pre 
ji zbrojnej, jedynie życzenie zachowa­

nia pokoju odwróciło Francję od tego.
Następnie Sarraut wystąpił przeciw  

ko przenoszeniu na płaszczyznę zewnę 
trzną sporów wewnętrznych

Polemizując z przemówieniami i ar­
tykułami, w  których usiłowano przed­
stawić w  niet or/ystnem świetle siłę woj 
skową Francji, premjer francuski oś

jest luksusem
si się to też do rolników’, dla których 
wobec konieczności utrzymywania kon 
taktu z miastami, gdzie koncentrują 
się urzędy, banki, przedsiębiorstwa nam 
dlowre i t p samochód jest nieraz rze 
czą niezbędnie potrzebną.

U wyżej wymienionych Katcgoryj 
osób koszty’ utrzymania samochodu mu 
szą być potrącane narówni z innemi 
kosztami osiągnięcia dochodów, przy- 
czem bez znaczenia powinna być okoli 
czność, że sainocliód używamy’ jest c/.ęś 
ciowo również dla celów osobistych 
.płatnika

Na zakończenie ogólnik postanawia, 
że w  przedsiębiorstwach, prowadzących  
prawidłowe księgi handlowe, koszty na 
bycm samochodu mogą być z. reguły od 
pisywane w  ciągu jednego róku, jako  
koszty nabycia przedmiotów, których 
zwy’kły okres rzyc ią  nie przekracza 
pięciu lat.

cy: czy naród brytyjski gotów jest ao wysią 
pienia z Inicjatywą wojny z Włochami, stwa 
n a ją ć  w ten sposób ryzy ! owną syloiaoję, klórą

■oświadczyć, że taką jesz jego polityka. Jeżeli 
rząd nie jeeu do tego goiów, powhium położj-ć 
kres pro wolkacyjnymi .słowsmi i. czynom w Ge 
newie, czy gdziieini.d7.iej.

„EVENJNG NEW S" w wydaniu wieczornem 
stwierszza ki.tegoryczaiie, że Eden pojechał dc, 
Genewy, upoważnićny pfrzc-z gabinet do ośwind 
ozemia. że W  Brytania nie zgodzi się na uchy­
lenie sankcyj. dopóki W łochy ostatecznie ssie 

zaprzestaną wrogich działali przeciwko Abisynjt

wiadczył- nic nie może być bardziej fał 
sz.ywc. Nasza arm ja , m arynarka , naszt 
lo tn ictw o sq obecnie na wysokości za- 
darda, jak ie  m ogłoby byc im  pow ierzone.

Przyjaźń Francji ma wielkie znaczę 
nic, 7. którego zdaje sobie sprawę cały 
świat, a którego nikt z nas nie powinien 
nie doceniać. Francja posiada przyjaciół 
» sojusze, których nie należy ani osła 
biać ani zniechęcić . czy to wątpiąc w 
.ch znaczenit czyT też. —  co jest jeszcze 
gorsze, wątpiąc w samego siebie.

W  utrwalonym pokoju Francję czc; 
kają wielkie /.udania gospodarcze, we 
mentowanie mełropolji z posiadłościami 
zamoi skieml w jeden blok gospodarstwa 
impcr/alnego, sliarnionizowanie rytami 
produkcji rolniczej i przemysłowej us- 
s-j)i awmenii- działalności i gry władz pań 
stwowych i funkcjonowania służby puł) 
licznej. Wszystko to wymaga jKdtoju w e  
v/nętrznego i zewnętrznego.

— otOai—

„Dobro dbS7li“l
Dziennikarze Jugosłowiańscy

w  Puisee
W A R S ZA W A , (Pat). Dziś rano przy 

była do W arszawy wycieczka dzienni­
karzy jugosłowiańskich, którzy już od 
kilku dnj ? wiedza ją Polskę i byli ostał 
mo w’ (idy ni. W  skład wycieczki wcho 
dzą: red. red. Saiilic (,,Poblica“), Ko- 
zotuaris (tyg. ,,Privredni Prohlad11), 
Popoeic („Ag. Avala“), T  kin („Saino- 
uiprava“) i Kosie (,,Vreme“).

Iiziennikarzoin jugosłowiańskim to 
warzyszy aftaclie prasowy poselstwa 
polskiego w  Riałogrodzie p. Siedlecki.

W  god7.inach przedpołudniowych go 
ście złożyii wizytę naczelnikowi wydz 
prasowego p. Nkiw.sk i emu, pi>czem zwie 
dzi'i miasto i centralny instytut w vcho 
wania fizycznego na Rieilanach W  po 
ludnie podermawami tiyli śniadaniem  
przez pTezyzlijuni Związku Dzienr.ika 
rzy P>. I*.

—osOsr—

Zanuciły sctonoT-stów bw ^M ^Bh
PARYŻ, (PAT). —  W  cingu ostatnich dni 

n!Wykryci złoczyńcy udłowuli podputlć “nu  
cby prefekłor w Nantes, Guimpcr I Renaes. — 
Przcaażnlo poslugiwuno się w  tym celn bu 
łc!/.imi, wypclnioncml fosforem, które wrzuea 
no przez okna. Pra j  wyraź i przypuszczenie, 
że zamachy te są dziełem organizacji autonu 
mistow nrerońskich Gwann-Ha-Dn, którzy wy 
stosowali przed kilku tygodniami do mlnLsterst 
aa oświaty list % pogróżl i  mi. Mnutgając się 
nauki języka brełońskiego w Aoiaeh

„Cesarz będzie walczył 
d i  K o ń c a "

m6wi .eiarzowa abisyuska
LONDYN, (PAT ). —  W  wywiadzie, udzieło 

aiym korespondentowi Reutera w  Adais-Abebie,

aiien być ogłoszony zwycięzcą poniewnż walcz/l 
z czynnikami, mającami olbrzymią przewagę 
h dziedzinie m oueru.zacji'.

ADDJfS-ABEBA, (PAT). —  Dziś odbył tHą 
plerws>j lot samotetu całkowicie wykonanego 
w Abisynji. Samolot pilotował (ego kon struł, 
tor, nlemii-cki inzyner W eoer, rferowmk teeł 
niczuy ioimsau abisynakiegc.

A transpoity wojenne 
wciaz <da do Afryki

RZYM, (PAT). — Z Neaoolu odpłynął do 
A fryk i Wschodniej okręt -.Lombardia", który 
zabrai 123 oficerów, 2.70U artyterzyslów i l.buO 
robotnikow.

Z Piazenzy i Aluksandrji odjechały do k iry  
ki W schodniej 2 baterje artylerji.

I

Skradk 260 mi igramow 
radu

BLRLiN, (PaT ). —  Z Karłowych Vai (K u f  
«bad) jnnt ją, łe  w kopain.aeli rnoy u ram. 
dej w Jachymowie (Joaehim>tahal) wykryta 
olbrzymią kradzież rudu, której dokonywano 
systematycznie no przestizenl 8 lat. Ukradziu 
no ogółem 260 mili&amów radu, mil jonowej 
wartości.

Po długich poszukiwaniach zannarmerju 
wpadtu na trop złodziejów, zutrzj mując osok 
nlka Który sprzcaawyił preparat rauu, jako po 
średnik jednego z arzędulków kopalni. Został 
o., aresztowany wraz z trzem., robotnikami, 
którzy pośredniczyli w sprzedaży kradzionego 
raju . Przy aresztowanych znaleziono 4 mii]gra 
my radu, wartości 5460 koron czeskich.

W i f H a  z  b * ł a  5 4  g ó r n i k ó w
TOKIO, (PaT ). —  W  jednej »  kopalń wg- 

gin zerwała się winda 1 spadla na dno szybu 
7. pośród 82 pracujących w szybie górników 
wydobyto dotycbcza.-, n « powierzchnię 49 trw
p „w .

TOKIO. (Pat). Jak się zdaj*e, większość gó* 
ników, którzy znajdowali się w kop Fukooka 
podczas oberwania się windy poniosło śmierć. 
Nu powierzchnię wydobyto dotychczas 49 sabi 
tych i 20 ciężko rannych.

TOKIO, (PaT ). —  L posrod 82 ofiar kata 
strofy w  kopalni węgto w miejscowości T an  
kuma wpohliżu miasta Fukuokn 64 górników 
poniosło śmierć, 28 ciężko rannych leży w sspl 
latu.

jgdrrsiowskó bąe Horn, 
a  Heod) K u ś jh •/ c
ATENY, tPAT). —  W  międzyna.oduwym 

turnieju tenisowym w  Atenach Jędrzejowska 
w środę walczyła w półfinale gry pujcdyńezej 
pań z Niemką Horn, bliąc ją 6:2, 2:6, 6:2. Zwy 
cln lw o nad loskojułą tenlsfeditą niemiecką 
jest dużym snkresem Polki i wskazuji na Jej 
doskonalą tormę.

W  turnieju o  ,pntutr króla Jerzego Hebda 
odniost również sakies w postaci zwycięstwa 
nad czołowym tenisistą Jbgosławjl Knkuljerl 
cem w trzech setach 6:4, 3:6, 10:8.

YV tym samy u. turnieju Tloczyńskl został 
wyeliminowany przez Grena Nieolaidesa 44 , 
6:4, 5:7.

W  grze mieszanej para Ydsko —  francuska 
Spychała —  nardier przegrała z para jnęosla~ 
wTańsko —  duńską Kukuijcvic —  Sperling —
6:4. 3:k 04.

KTO W Y G R A ŁY
W ARSZAW A, (Pał,. Waiżniojszu wygrane 36

Lolerji Pań.sSwowvtj 3 e j Itl isy — pii-rw“Ł7C c.ią
gnienie.

Po 10.000 A. —  17031, 123000.
Po ó.OOO zi. —  36350, 183232. 
i*o 2.000 zł. —  1Ó004, 120008, 121772, 143882 

180670.
Po 1.U00 jjŁ —  3086. 30698, 97207, 116018, 

120286, 163795.
Bo 500 zi. —  8125. 57630, 57759, 74264

81225, 95912, 109366, 110945, 112779, 163489,
183382, 190950.

Po  400 zł —  6139. 11206, 16217, 28245.
4876'J, 62974, 71412, 24855, 112502, 115767
122989 130766, 156395 170.173, 171974,

Po 300 zł. — 5461, 12908 15317, 20954,
2.3209, 31548, W289, 35877, 84199, 88808.
94648, 120383, 166310, 138202. 171453. 173274
192864.

P o  250 zł —  13639. 18600, 20558, 21006,
26116 26888,32454, 5tw80, 61398, 51198, 57723,
79286, 83761 88194, 93006, 93187, 101442.
114379, 117178, 117719, 117733, 117986, 118347,
119890 122161, 129937, 132398, 135192, 137098
150239, 456611, 1556S/J 1C 1750, 164755, 173103
174388, 178067, 183317. 189703, 193596.

25 000 —  76228;
10.000 —  i 91998 
5.01)0 —  62786 72600 98193;
2.000 —  228U 102398 111998 167959;
1.000 —  47080 53263 33762 31392 9u64Mf

126065 166407 177967;
500 —  16553 19663 111587 138876 187085

134364 187366 164380 89416 93538 183063 162965

Foźjteany okólnik m n sterstM skarbu
Samochód nie

W dn. 14 Kwietnia 19J6 r, o aa lz. 16 po Rhulch I cląikkh cierpieniach zmarł w W inie

łs. f  P.

Ks. WITOLD NlELUBOWICZ-TUKALSKI
P refekt Szkół średnich w  iw lęcianach  

O cictn zawiadamiają t qrsżem w -mutku
Dyrekto. i Rada Pedaqi<glczna 6 im n 'z iu iit  Państwo ■ ego 

Im . Józefa PUsous lęgu w iw ig ł la n i ih  
D yrektor i z da PedatjogUrna Państwowego Seminar urn 

Nauczycielskiego lr>> S i Konarskiego w  »w><cianach

Francja potrzebuje pokoju
zewnętrznego i wewnętrznego

r e / i ś u i t f e n i e  p r e m / .  S a r r a u C ’ 0

wykorzystać mogłyby Niemcy? Jeżeli rząd bry­

tyjski gotów jest io  uczynić, to powinien śmiało Musztard< t J n  cbiedz e.„
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Zrównoważony budżet
Okres świąteczny ó*iin%ł. W racam y  

do codziennej wytężonej pTacy. Przed 
samemi Świętami społeczeństwo otrzy­
mało radosną wiadomość o osiągnięciu 
liot dz pici wszy od lat kilku równowagi 
budżetowej. Zastanowić się więc trzeba 
jamie ziracztonie faH  ten posiada.

Polityka gospodarcza Polski opiera 
się od pięciu lat, a więc od początku 
wszechświatowego kryzysu na dwóch  
niewzruszalnych zasadach: na stałej wa 
łucie i na utrzymaniu równowagi bud­
żetowej.

Złotego potrafiliśmy obronić pr/ed 
wstrząsami kryzysu. Nasz organizm fi- 
nansowy, segmentowany silną wolą ca ­
łego społeczeństwa i wysiłkami rządów, 

rzestrzymał zwyciesKo nacisk walącego 
się systemu walutowego na świeci 2 . , .

Do osiąginięcia tego zwycięstwa po­
mogły nam nagromadzone w latach po­
myślnej konjunktury rezerwy skarbo­
we, któremi pokrywaliśmy deficyty' bud 
żetowe, wytw-arzające się wskutek po­
stępującego spadku dochodów państwa. 
Dopóki istniały te rezerwy walucu na 
szej i polityce gospodarczej me groziło 
niebezpieczeństwo nacisku ze strony 
niedoborów' budżetowych.

Spadetk dochodów skarbowych wy­
czerpał jednak szybko te zasoby. W ów  
czas znaleźliśmy się w obliczu poważnej 
obawy,‘‘"czy nasz system gospodarczy 
wytrzyma nacisk deficytów budżeto­
wych Dlatego też utrzymanie, a raczej 
przywrócenie równowagi budżetowej 
stało się odtąd naczelmem dążeniem 
wszystkich rządów i hasłem całego spo 
leczeństwa. .W prowadzone od początku 
kryzysu coraz większe oszczędności bud 
żetowe hamowały wzrost niedoborów’ 

Miłych. Życie gospodarcze, samo 
rząd terydorjalny i całe społeczeństwo 
musiały ponosić coraz cięższe ofiary dla 
utrzymania TÓwnowagi budżetowej.

Wydatki państwowe primo wielkich 
wysiłków rządów i ofiar całego spote 
czeństwa, a zwłaszcza warstwy pracow 
niczej, nie dały się jednak zmniejszać w 
tein samem szybki om tempie, w jakiem 
następował ubytek dochodowo W ów  
cza.-, to pań.dwo zmuszone bvło dla po 
krycia deficytu bndżełowego sięgną, 
do zasobów' oszczę<in-Osciowvcii społe­
czeństwa Pochłanianie przez Państwo 
womych kapitałów prywatnych dla ce­
lów budżetowych kurczyło jednak mo­
żliwości pokrywania potrzeb gospodaT- 
ezych społeczeństwa przez inicjatywo; 
prywatną. Koniecznością więc stało sie 
poczynienie takich oszczędności i przed 
sięwziecie takich zarządzeń, którebv wy 
równały wydatki państwowe z dochoda 
mi Stało się to tern inożliwsze do urze­
czywistnienia. że w międzyczasie dzięki 
wielorakim zabiegom i wysiłkom docho 
dy ustabilizowały się wreszcie —  sypra 
wdzie na niskim poziomic. Osiągnięcie 
stabilizacji dochodow, to jest zahamo­
wanie ich spadku było pierwszym kro­

kiem do uzyskania równowagi budżetu.
Rząd premjcra Koscialkowskiego w  

programie swymi zapowiedział bez­
względną walkę o równowagę budżeto 
wą. W prowadzono nowe oszczędności i 
zadekretowano nowe zarządzenia podał 
kow f. Te posunięcia dały w ciągu o*lat 
nieb czterech miesięcy —  jaik wynika 
z ogłoszonych danych —  w sumie oko 
ło 00 n>ilj. złotych. Dzięki leniu deficyt 
dopiero rzakonczonego roku budżetowe 
go zmniejszył się do Isumy 217 milj. zł. 
Poważne zmniejszanie się deficytu wy­
stępować zaczęło już w grudniu r. ub..

a więc od czasu oddziaływania nowych  
zarządzeń podatkowo - oszczędnościo­
wych. Niedobór skarbowy zaczął kur 
czyć się z miesiąca na miesiąc: w gru l 
niu wynosił —  11.8 milj. zł., w styczniu 
0.0 milj. zł., w lutym 0.0 milj. zł., a w  
marcu r. ‘b. zanikł zupełnie, a na jego- 
miejsce pojawiła się poraź pierwszy 
od 03 miesięcy nadwyżka budżetowa w 
sumie 000 lys. z.l.

•test to fakt nad wyraz radosny i 
pocieszający. Dowodzi on, że wspólny 
wysiłek społeczeństwa zdoiny jest poko­
nać nawet najtrudnu jsze przeszkody w

Król belgi jsiti przyjmuje rewi.lę

L . ; A-L &

Zdjęcie nasze przedstawia króla Belgów Leopolda I II  przyjmującego rew je wojsk belgijskich.

Z m i a n y  *  r o . n  S p r a w  

Z a p r a n i c ^ w y c r t
I>r. Adam Koch z centrali ministerstwa 

spraw zagraniczniycli mianowany został z 
dniem 1-ym łipca r. b. wicekonsulism w kon­
sulacie generalnym Hzpliti-j w Kijowie.

P. Jan Małęezynski z centrali ministerstwa 
spraw zagraniczny cli mianowany został z 
dniem 1-go czerwca r b. wieekonsmlem w kon­
sulacie generailinym Hzplitcj w Opolu

Itr. Tadeusz PrasrliH z centrali ministerst­
wa jspraw zagranicznych mianowany zosiał 
z dniem )-go czerwca r. b. attache poselstwa 
polskiego w Atenach

i* Józef Gruja, wicekonsul w konsulacie 
generalnym Rzpilitej w Ku ryty hic, odwołany 
został z dniem 30-ym czc wea r h. do centrali 
ministerstwa spraw zagranicznych.

P. Józef Śmieszek, referent Koinisarjatu 
Generalnego Rzplilej w Gdańsku, odwołany 
■został z dniem 31-ym maja r. b <lo centrali 
ministerstwa spraw zagranicznych.

P. Zygmunil W ierski, 2-gi sekretarz posel­
stwa polskiego w Atenach odwołany został 
z dniem 31-ym maja t . b. do centrali minister­
stwa spraw zagranicznych.

P. Antoni Ż m igro d zk i, radca handlowy am­
basady polskiej w  Moskwie, odwołany został 
i  dniem 31 ym maja r. b. do centrali minister 
siwa spraw zagranicznych.

w z i u S c .  k d ^ u i i i i z m u  

w  B f a r y l j l
POKTO Al I1GHE. (Pat). Burmistrz Hlo de 

•lanerio 1'cdeo Jżncsto został aresztowany pod 
zarzutem współdziałania z akcją kouiunistycz 
na. Jest on gnanym lekarzem i właścicielem 
i unałor jum.

W  uManilch dniach rząd bruzylijski wyuai 
szereg dekretów, na inory których zwolniono 
wiciu urzędników państwowych, bankowych, 
kolejowych i innych za branie udziału w spis 
kach komunistycznych.

Minister oświaty UsUiiąl ze stanowiska kii 
kunaslu profesorów nierlycyny i piyiwn O) dzta 
laluośr k om unisty czną.

U  m. Passo i- undo patrol wojskowy napot 
kał grup komniiislów rozrzucających ulotki. 
Komuniści stawili zbrojny opór, przyczem je 
den z nich został zabity, a pozostałych ujęto.

W  Brazylii została wprowadzona ceuzura 
pocztowa i telcgraiiczua.

TEATR WA POHULANCE
Dziś o godz. 8*ej wiecz.

M A T U R A

życiu gospodarc/i ni narodu. Ofiary 
wszystkich war.slw społecznych, pono­
szone od tyłu już lat, nie poszły na mar 
ne. Zmora stałego deficytu budżetowe­
go, przygniatającego muszą gospodarkę, 
zamka. W  nowy rok budżetowy wcho­
dzimy bez 'miesięcznego balastu deficy­
towego i z budżetem zrównoważonym.

Obecnie, gdy' osiągnęliśmy wreszcie 
tak szczęśliwy .sukces, chodzić musi o 
ritrzymanie uzyskanej równowagi bud­
żetowej u:i stałe. Jest to obowiązek za­
równo rządu, jak i całego społeczeńst­
wa. Jeśli na fakcie bezdeficytowego, u 
nawet z pewną nadwyżką zamkniętego 
marca, ma.ny budować nadzieję na przy 
szlość, musimy wytężyć wszystkie siły 
aby osiągniętego dorobku nie zaprze­
paścić.

(M .  nam może przynieść pod wzglę 
dem gospodarczym stała równowaga  
budżetowa. Mhlyiko zapewni ona i umo 
cn' bezpieczeństwo naszej walucie i na 
szej gospodarce narodowej, ale niewąt­
pliwie wpłynie też ma pobudzenie ener- 
gji twórczej społeczeństwa. Osiągnięcie 
bowiem równowagi budżetowej wytwa­
rza pomyślny dla zwiększenia obrotów  
gospodarczych 'nastrój psychologiczny. 
Równowaga budżetowa zwalnia leż prę 
watny rynek kapitałowy od zapotrzebo 
wania skarbowego. W\ twarzająee się 
wolne kapitały, narastająca -kapitaliza­
cja wewnętrzna mogą bvć obrócone na 
potrzeby finansowania inicjatywy pry 
walnej, od pobudzenia której zależne 
jest w  wysokim stopniu ożywienie I cm - 
pa życia gospodarczego kraju.

Obecnie, gdy osiągnięta została po 
długotrwałych wysiłkach równowaga 
budżetowa, czas jest n n d eć  inie o dal- 
.szem zmniejszaniu wydatków państwo 
wych, lecz raczej o powiększeniu docho 
dów skarbu. Wzrost tych dochodów 
osiągnąć można jedynie przez ożyw ie 
nic wytwórczości, przez zwiększenie za 
trudnienia, przez rozszerzenie konsum- 
eji. Dokonać tego może inicjatywa pry­
watna. przed którą otwierają się obec 
nie pomyślne widoki. Pamiętać należy, 
że utrzymanie równowagi budżetowej 
fąrzy się .ściśle z koniecznością ak (vwi 
zacj’ życbi gospodarczego, której nic da 
się przeprowadzić b iz  dużego wysiłku 
ze islrony sfer gospodarczych. Muszą 
one na pewien okres ograniczyp swe ty  
ski na korzyść zarobków pracowniczych 
i dla ulatwmnia, a wiec rozszerzania ••by­
tu swe | wytwórczości. Zwiększanie zbv 
lu naszej wytwórczości zależne jest od 
powiększenia ogólneęo dochodu warst 
wy konsumującej.

Równowaga budżetowa rozwiązuje 
ręce życiu gospodarczemu, któr, możi 
dążyć do zasoaka ja 11 ’ a potrzeb gospodnr 
czy cli społeczeństwa.

O l£> ważne i wielostronne korzyści, 
która mu/fmy osiągnąć, jeżeli potrafi­
my ut.r/.yinać na stale rozpoczęty w  
marcu r. b. okres równowagi budżeto­
wej. a.

H M .1 N A  K O R O L C O W N A . >8

Na szerokiej drodze
Portant la pU que  nationale 

W. 84941 (PI.)
Mon ten eta prowadzi mnie dalej w 

labirynt damskich apartamentów. W pa  
damę- wprost na jakaś spasłą damę. Sie 
dzii ma podłodze w stroju niedbałym, a 
.służące, jedna trzyma lustro, druga cze 
sze włosy swej pani Skończę obrazki 
wewnętrzne damskiej dzielnicy .

t*ięc spotkałam tam jeszcze wdowę 
t  ogolonym łbem i miałam zaszczyt być 
przedstawiona bance. Rabka siedziała 
w  piwnicy na macie. Rez san, Gdy we­
szłam narzuciła bawełnianą płachtę. 
W krąg niej bezzębne czarownice, sługi 
czy przyjaciółżi. Nie dowiedziałam się. 
Rabka podobno była bardzo rada z. mo 
je j wizyty. Mówiła do bengalsku, ciot­
ka Munimeli tłumaczyła. Krzyku było 
eoniemiara. Ostatecznie wyszłam z par 
dab obronną ręką

I otworzyły się przedemmą wrota 
zaczarowanego pałacu Marmurowe po­

sadzki. Nieprawdopod ohnic dobrane w 
barwach w sZYsłikie m arm ury1- świata u- 
łożone w fantazyjne mozaiki.

Wewnętrzny d/iedohmiec. Kolumny 
Goś w rodzaju miejsca na tron, lub oł­
tarz. Filigranowe ławv z lrronzu i pa 
wie. Riałe. Zielone. Błękitne. Nicsamo 
wite planu barw  ma tle marmurowej 
bajki.

Wnętrze. Prywatne muzeum. Galer 
ja obrazów, gdzie znajdziesz wszyst 
kich mistrzów Europy Filary sal. Blask 
marmurów Kryształów z Wenecji. W a  
z.y serwskie. chińskie, japońskie. Nie­
przebrane Skarby sztuki i chłam, stło­
czone w bezładzie koldkcjomerstwa Nie 
/ umiłowania piękna, ilub sztuki, z u- 
miłowanin przepychu jed\n'ie.

Każdy wejść może z ulicy i pod/.i 
yyiac bogactwo poloników bahadura, 
którego pomnik z białego marmuru 
zdobi ogród urządzony na modłę fruń 
ruskich parków.

Sztuczne kaskady. Grot> Posągi / 
mairmurti, gdzie rosną zmysłowe orcJil- 
dee W  tym europejskim ogrodzie In 

dyj-
Dzieci z ulicy. Całe rodźmy koczują 

na zielonych trawnikach Na gazonie

walczą popielate żórawie, a wzdłuż ście 
żek vigrodowvch długie szpalery drąż­
ków i klatek, a tani barwami tęczy nue 
mą się ws/ystkic możliwe gatunki pa 
jmg. W łasny ogród zoologiczny i ta do 
broczynnuść dla nędzy z ulicy, , to jest 
najbardziej hi mińskie w tern otoczeniu 
i przepychu, stworzonymi na modłę Eu 
ropy pod irepi,kalinom niebem.

Wyniosłam może najbardziej estety 
czme i charakteryslyczne wrażenie z te 
go pałacu bogacza. Co jest naprawdę 
pełne wdzięku, że biedni przyjaciele nie 
zazdroszczą jemu. Są dumni. Mają ta 
kiego Siogacza, mogą się mini pochwalić, 
pokazać.

Trzeba Kalkucie wybaczyć brzydotę 
stylu jej świątyń. Na rubie.rzy Iłićfji 
czerpała /degenerowane wzory ze świą 
tvń bmldy jskicb Burmy Cbim. lub z 
wypaczonej wyobraźni o nich.

Catcułta angielska i współczesna 
jest wspaniała. Miasto bardzo duże. Mo 
że za duże. Szeroko, z rozmachem za­
krojona promenad i (idy znaleźć się 
tam w nocy, ma się chwalę złudzenie. 
Place de la Concorde, Chaimps Flysćes, 
Irnmpy i-iektrycznc w latarniach gazo 
wych. Gra świattd i mroku. Pusto jest

śmiertelnie. Gdzie tysiące świateł? Sa­
mochodów Paryża?

Najładniejszym budynkiem jest po 
czta w formie rotundy W  tym samym 
stylu pałac gubernatora, ale gorszy.

Śliczni są policjamci, Pod parasola­
mi. Dużo tramwaj, autobusów, tazi. Ka 
rety Tamgi. Riksze. Co kto woli.

Wszystkie ulice dzielnic europtjs 
kich i himduskich są brudne. Tak na ba 
zaTach jak ma szerokich trawnikach og 
rodu i skwerach pasą się krowy. Pra­
wie każda dzielnica ma swego świętego 
byka. \.i iwspanialszy włóczy się w cen 
tram miasta. N ieraz kładzie się w środ 
ku chodnika przed wejściem do Pałace 
Hoteli. Miły byczek ma czasem iw y  
czaj napadania na europejczyków. Ben 
goli mijając, go poklepuje i są / niego 
bardzo dumni.

I  lało się nam w T e s zc ie  w  Caleutta 
wejść w  kontakt z młodzieżą akademie 
ką. Przykałi do hotelu prosić, byśmy za 
szczycili swą obecnością ich klub. Umó 
wiomego dnia po p.dmLniu zajechał ma 
ły sauiocJiodzik W  nim dwuch studen 
tów Jeden mówi po francusku, Jedzie 
my’ parę mil za miasto Samochód staje 
przed płotem Wysiadamy. Wewnątrz
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ogrodzenia thrży trawnik i maleńki bu ­
dynek w głębi. \a  trawniku stół dwa 
fotele i coś ze dwadzieścia sztuk chło­
paków Prezes i sekretarz witają u pro 
gu. Prowadzą nas do stołu na honoro­
w e fotele. Chłopaki siadają kręgiem na 
trawie. Prezes, tłomacz i m y  za stołem. 
Prezes opowiada o świetnych sporto­
wych wynikach klubu. Interesuje się 
młodzieżą w Polsce. Ale to na potem. 
Teraz chce się pochwalić swemi chłop­
cami.

Meetting zaczyna się. W k ładają  n m  
na szyję ciężkie wieńce z kwiatów T a ­
kie duiże i barwne, jak ten co dziewczę­
ta puszczają w noc śwdętopańską. Jakiś 
chłopiec z zamkniętemi oczami śpiewa 
bengalskie piosenki. Naist mnie tance.

W  blasku reflektorów elektrycz­
nych ringu wyłania się orszak wojowni 
ków Bengahi z przed paru tysięcy lat 
Zamiast .mieczów maja pałki bunbuso  
we w ręku.

Jeden stanął na ŚTocIiku, wybija na 
bębnię wojenny zew. Zaczyna się dziki, 
wspaniały taniec. W alka f ech tu e k , po 
jedynki. Padają jak ranni na ziemię i 
jeszcze walczą

Piężą się muskiiły nagich ciał. Po

wiewają pióropusze czt rwanych piór 
na głowie. Brzęczą bransolety u nóg. A  
bęben przycicha, to zmów szybkim ryt 
mcm pinbudza do walki.

Takie dwa tance. Niebywałe w swej 
giętkości, te< Iwiice wykonania i wspa 
małym, -dzikim nastroju Już lud za­
pomniał o woinunej tradycji BengaJu. 
Dzisiaj ten klub młodzieży wskrzesił 
stary tan wojenny.

Znów śpiew. Młodzież domaga się 
odemnie przemówienia. Mówię po rran 
cusku Tłomacz powtarza tą samą wer 
sję po angielsku. Ten podaje dalej wr 
bengol' Są przejęci Polską i naszą po 
d ro ż ą .

Wreszcie skończyłam. Przeczytali 
nam wspaniały adres, który zachowa 
łam na pamiątkę. Część oficjalną zukań 
cza zwiedzanie bibljoteki i fotograf ja 
na ringu bokserskimi.

Teraz jest obiad złożony ze słodyczy 
i owoców. Jemy we czwórkę, prezes, tło 
macz i my. W ojownicy nam usługują. 
Przy obiedzle rozmawiamy z prezesem  
o młodzieży, polskiej, hinduskiej, o spor 
cie. Wreszcie godzina dziewiąta.

Wychodzimy odprowadzeni przez

wszystkich. Był to jeden z najmilszych 
dni w CaJcutta. A drugi —  święto Vaisa 
Rha Purninia, pod przewodnictwem Ra 
nidra Nath Tagore. W  nowej świątyni 
buddhyj.skiej meeting o god/Lnie piątej 
po południu.

Nasze bramin i ąfka przybiega oznaj 
mić, że mam sposobność ujrzeć ich wiel 
kiego poetę. Już na ulicy tluan. Idziemy 
do .świątyni. Znają nas .wszyscy. Szpale 
rem otwierają przejście. Wchodzimy 
po schodach do wnętrza.

Ktoś się zapytał o karlę wstępu. Za 
chwilę uświadomiony szeptem kto jes­
teśmy, prowadzo do pierwszych krzeseł.

Wchłonął mnie tłum Tozmodlony i 
dziwny nastrój. Na podjuni ołtarza, na 
tranie przybranym kwiatami, w cięż­
kim wieńcu kwiatów na szyi, biały, jak 
gołąb, starzec. Długa broda proroka. 
Przygasły błękit oczu. Siedzi przygięty, 
złamany —  rzekłbyś w  półśnie. Obok 
lama w szafranowej szacie i lord Cal 
cutly. U stóp starca dziewczęta w  barw  
nych sari i kwiaty.

Po lewej stronie, z lu lku  podjum, 
ołtarz ze złotym posążkiem Buddhy 
Osiem burmonek w  szafranowych sza

tacb składa pęki lotosów do stóp boga. 
Biją w bębny pongi o  golonych łbach

Zmieniają się wciąż u stop boga mo­
dlitewne grupy Gdzieś z boku płynie 
słodki śpiew bengoLsk i miękkie t<my 

harmonji.
Rabi ndra Nath Tagore przemawia 

Szybko podsunięty mikrofon. Przebiegł 
szept. Cisza zapadła, jak makiem zasiał

Zlaimany starzdc wyprostował się 
ożył. Zabłysły blaskiem młodości zbla 
kłe oczy. Aksamitny timbre głosu modc 
luje wszystkie drgnienia duszy W y  star 
czy słuchać i patrzeć, by nie rozumiejąc 
rozumieć.

Mówi o swoim bogu. Mówi pięknie 
i jest piękny.

A gdy się wszystkie modły skończy 
ły, zdjął wieniec z kwiatów, dziewczęta 
włożyły sandały na bose stopy mistrza 
—  i znikł z moich ocz.u, odgrodzony  
tłumem.

(D. c m .)

./e d n i G  m i l j o n c r ,  w  nocy— bandyta
Wypadki rozdwojenia osobowości wydarza­

ją się w jaskrawych swych formach nietylko 
w  powieściach, jak np. w znanej powieści 
SteveiŁ+on‘u i w filmie dr. Jekyll, ale i w ży­
ciu. Sens icju N. Yorku siato się aresztowanie 
jednego z miljvnerów, właściciela pięknego 
pałacyku przy Park Avenue, Henry Qaker‘a w 
jednej z najpsdrzędniejszyeli knajp w dziel­
nicy portowej.

HLslorjr przygód Ouker‘a od roku 1934 jest 
klasycznym przykładem podwójnego żyeia 
przy znyieinem rozdwojeniu osobor/oscl. Oaker 
zużywał w spokoju zeorjuiego majątku i cie­
szy! łSę uzn iniem w sferach handlowych 

. i przemysłowych N. Yorku. Od pewnego cza- 
ju, nu wiosnę 1934 r. w trybie żyeia i bycia 
Oakcr*a zaszła zmiana. Punktualnie o godzinie 
dziesiątej wieczorem - be* względu nawet nu 
obecność gości udawał się Oaker do swej sy 
plilnl i kładł się do ióżka. Tuk było codzień. 
Ale domowniaom wydało się eona,mniej dziw 
nem, iż mimo tak i  czesnego udawania się na 
spoczynek, pan domu miai wygląd człowieka 
zmęczonego, o Dladej twarzy i podkrążonych 
oczach, płKgdyby całą noc spędził poza do­
mem. Tak trwało czas dłuższy bez zmiany.

Kióregoś wieczora policja zosiała wezwana 
do podejrzanej knajpy portowej, w której pod 
cza.1, bójki został pchnięty nożem jeden z ncze 
stników. Gdy policjanci nadeszli, nie było już 
nikogo, został tylko ranny. Odwieziono go do 
szpitalu. IV kieszeniach jego znaleziono przy 
rewizji cudze portfele i portmonetki, pocho­
dzące Oczywiście z kradzieży. Przy przesłucha 
niu ranny podli się jako John Haveloek, czło 
nek bandy gangsterskiej.

Rano po przebudzeniu, ranny rozgląda! się 
zdumiony naokoło. —  To musi być jakaś po­
myłka! —  twierdził. —  Skądżeż Ja, Henry 
Osker, mógłbym znaleźć się wśród bandytów 
Oto mój adres; Park Ayenue 372.

Przypuszczano, że Haveloek bredzi, albo 
ziarnie dla zmylenia śladów. Ale około 11 wie 

torem rzekomy Havel<łcL zaczął szaleć, aw »n 
lurowae się, wymyślać w żargonie mętów por- 
T r  ~fr- r~ - - rt-------- TrTrri~''y'JI i —

towyrk. I tak kilka dni zrzęda powtarzała się 
ta saina hLstorja. Rano Haveioek twierdził, że 
jest niiljouercm, poważanym kupcem Yakei^em, 
wieczorem zaś Oaker zapewniał, źe jest Ha- 
veiaeklem, bandytą, złodziejem, członkiem ban 
dy gangsterów.

Podczas rozprawy w sądzie okazało się, ku 
zdumieniu wszystkich, iż Ha.elock i Oaker to 
jedna i ta sama osoba. Oaaer ulegał codzień 
wieczorem napadom nieprzezwyciężonej mo­

cy, przebierał Ję w połatane ubranie tragarza, 
udawał się do dzielnicy portowej, napadał na 
przechodniów, ograbiał len, a polem wyslady 
wal do rana przy wódce w knajpie, gdzie go 
wreszcie jeil.a z kamratów podczas podziału 
łapów pchnął nożem. Oczywiście po wyświetle­
niu sprawy poddano Oakera obserwacji w szpi­
talu, gdzie lekarze stwierdzili typowy wypadek 
rozdwojenia osobowości na tle cburoóowem.

M. K.

Medycyna tybetańska

Święcone łowickie

Pod wpływem Sowietów w Mongoiji wspói 
cztsr>a wiedza medyczna zdobywa zaufanie 
mas i wypiera medycynę tybetańską moichów 
lumis tycznych.

A jednak medycyna tybetańska znajduje 
zwolenników-, również w Sowietach. Medycy­
na tybetańska ma w Sowietach gorliwych adep 
łów i propagatorów w osobach profesorów le- 
ningradzkirh Kaszkadanionyi, Powaruina i d-ra 
Radniajewa. Cl ostatni wystąpili z projekt jm  
wjirowauzeola medycyny tylietańskiej jako od 
rębnego przedmiotu stuajów i wykładów na 
wydzia’ae,h lekarskich. Projekt len był przed­
miotem obrad Naukowej Rady Medycznej przy 
Komisarjarie Zdrowia publicznego Rosyjskiej 
Radzieckiej Republiki Związkowej.

Profesorowie »\a:,zkadamnw, Pow amin i dr 
Radaiajew wygłosili ref“raty o metodach 1 środ 
kach leczniczych medycyny tybetańskiej. W  
dyskusji wzięli m. In. ndzial członkowie mon­
golskiej ekspedycji naukowej (sowiecka ekspe­
dycja naukowa, która zbadała w Mongtrlji za­
biegi lecznicze medycyny tybetańskiej) profe­
sorowie Kogau, Hamermann i Wostrlkpw.

Medycyna tybetańska jest wynikiem do 
św’adezenla luaowego, nabytego -f ciągu 
wieków. '

Medycyna tybetańska data szereg dziś ogół 
nie uznany cli środków leczniczych. 
ii — im mam ■ — i Mwmw w w ai m n"T eBiWKfrT

Projekt profesorów Kó-^zkadamowa, Pohor- 
nlna i d ra Radmajewa, nie zuialazł jednak 
aprobaty Naukowej Iłady Medycznej ze wzglę­
du na to, że medycyna tybetańska nie jest 
oparta, jak współczesna medycyna naukowa, na 
blołogji i znajomości praw funkcyj organizmu 
Iuazklego, nabytej zaporom . doklaanych ba 
aań eheml znycii 1 mikroskopijnych, lecz na 
mistyce religijnej. Jednali Rada Naukowa uzna 
la szczegółowe zapoznanie się z metodami 
leczniczciał medycyny tybetańskiej za nader 
pożądane, ótudjaml temi powinny jednak zaj 
inować się nie studenci, leez wykwalifikowani 
Icka, ze, uzbrojeni w całokształt współczesnej 
wiedzy lekarskiej. Uchwalono pot-clć Związko­
wemu Instytutowi medycyny eksperymentalnej 
i Akademji Nauk zbieranie całej literatury o 
meuyeynłe tybetańskiej i surowców jej środ 
kow leczniczych w  celu ich aokładnego zba­
dania chemicznego 1 farmakologicznego.

Uznano tez sa celowe wprowadzenie w pew 
nym akres..- lybetaiiskich środków 1 metod 
lecznlczy.li w państwowych klinikach i Insty­
tutach w charakterze eksperymentu, lecz wy­
łącznie pod odpowiedzialną kontrolą członków 
Naukowej lUdy Medycznej. Sp.

Zdjęcie nasze przedstawia grupę dziewcząt to wickich w oryginalnych strojach ludowych, 
idących z koszami produktów świątecznych, d o oj/.dcaenago punktu w  jednym z  domów, 
gdzie zastana poświęcone. Święcenie darów wi elkanoonych przez miejscowego proboszcza i 
wikarych odbj wa się kolejno w poszczególny cli domach i chatach i stanowi nastrojową uro­

czystość lokalną, do której 'ludność ubrana od świątnie od|M>wit-dnio się przygotowuje.

KANDYDACI
do I-ej Kt. fjtt i. now. typu
muszą już przystmić do uzopetmeMa 
swe1 wt-dzy, by zdać egzaml/ia z wyni­

kiem dodatnim.
Przyqotowu|e do tych eo za mi nów

KUTYNOWA^Y NAUCZYCIEL
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Lekcje grupowe i poiedyrtcze. 
lamo I z cebym  wynikiem.

F a l n y  zj&za Polskiego Z w ią t m  
A n m ó w  W d<iwisto*y  b

W  ciągu dwóch Uli obradowrał w W arsza­
wie doroczny walny zjazd Polskiego Związku 
Artystów W idowiskowych, jednoczącego at 
łystów, występujących w  kabaretach, dancin­
gach, variotes i t. d.

Na zjeździć om awiano szereg aktualnych 
zagadnień świata aktorskiego, M. in. postano 
wiano w  celu podniesienia poziomu artystycz­
nego imprez widowiskowych poddawać egza 
minowi kwalifikacyjnemu wszystkich nowopo- 
wstępującycli członków ZwiązKu. Powzięb na 
z jeździć uchwały dotyczą m. in. unormowania 
warunków pracy w  cyrkach, unormowania 
sprawy bidetów, zmniejszenia bezrolw/cia wśród 
artystów widowiskowych, zmniejszenia liczby 
artystów zagranicznych i t. d. W alny zjazd 
udzielił nowo wy branemu zarządowi szerokich 
pełnomocnictw dla podpisania um owy zb ioro­
wej z Polskim Związkiem Dyrektorów Sceu 
W idowiskowych (Pozed.).

W  skład nowo wy branego zarządu w eszli 
preizes —  Karol Trojanowski (poraź 11-ty), wt 
cejjre/e‘s Józef Bruszewski, sekretarz Janusz 
W oljan, zastępca sekretarza tsdward Manc, 
starbnik Aleksandra Żarska, oraz członkowie 

* zarządu- Tadeusz Gajewski i Aleksander 
' Pawtow.

NA MARGiflES.E

Po świętach
No i co? Tyle  Dyło „szuru buru“  ze święta 

mi i już jest po wszystkiem.

Nazewnąiiz, prócz czystych firanek nic nk 
wskazuje na tó, że w domach gdzieniegdzie ps. 
nuje jeszcze podniosły nastrój,

W  okna znowu zajrzała szarość dnia pow 
śzedniego.

Cóż nam zostało z tych chwil?
Na ...śniadanie dwie kraszanki z chrzanem 

na obiad filiżanita barszczu i trochę szynk* 
wieczorem  herbata z przestarzałym już tortem 
i mazurkiem, którego niepokonana twardość 
nasuwa myśl, że pochodź z jakichś rodzinnych 
kamieniołomów.

Są to ,,rzesztki“  z sutego przed paru dnia 
mi stołu. Trzena Komecan.e zjeść, „bo i tak już 
nadepsute . Człowiekowi nie pozwolą pójść iu l 

jakiś uczciwy obiad. „Ż ry j dusza m o j“ , choćby 
ci w  gardło nie szło

Na szczęście jest jeszcze czem  to gardło 
lekko przepłukać... Niedobitki Lateryj but ciek 
tu i ówdzie też zostały

Bo na jgorzej —  to nie dopić.
Niew indonio co z łanim jest. Pijamy czy d c  

pijany? To  iak, jak ie człowiek spał a jedno­
cześnie nie spał.

Każdy wie, że taki stan na zdrowie szke 
dzi. Żeby więc temu zorow.u trochę pom oc —  
„p ijem y za zdrow ie". A jak  nie za zdrowie 

•to, - by naszych nieprzyjaciół szlag trafił.
Chociaż teraz trudno rozróżnić kto jest przy 

 ̂ jacielem, a k-to nie. Uwiedzie żonę, pije (czasem 
«  towarzystwie, a czasem i  bez! na tw ó j ł* -  
chunek —  ładny mi przyjaciel...

AHbo cię na Śmierć zanudzi. Miałem taki 
wypadek. Siedzi gość i śpiewa w kółko. Spo 
czątku myślałem, że to  złośliwa aluzja ao m r 
go nazwiska, a lf  nie —  okazało się manją, a  
raczej megaloman ją. Niby „taki piękny g ło s "l 
I co śp .cwał ?

„M oje j mamie 
dobrze jest w piżamie 
łata ją kupował sam.
Muja mama 
z miasta Yokohama. 
tatr zaś z Paryża mam".
Przyjacielu  —  powiedziałem. N ie w iem  k »  

nra dobrze w piigtnie, ale wiem, że przy twym 
śpiewie robi się niedobrze.

A wogóle to „ i  w Paryżu nie robią z owsa 
ryżu“ .

Obraził się do nie przebłagania 
Skończyła się przyjaźń, a rozpoczęła się... 

sprawa ho.no rowu

Na dawnej zażyłości skorzystałem jeno tyle, 
że żmndiiemi dociekaniami ,,kto kogo“ zgo 
dziliśmy się obarczyć naszych innych przyjaciół 
dopiero po świętach.. u d l .

- M -  
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PRACA UMYSŁOWA.
Niech pan pamięta) N ie pracować omy

słowo)
Ależ Danie doktorze, u moja powieść? - 
Oh, może pan śmiało dopisać do końca

(L r Rirej.

MIĘDZY SĄSIADAMI
—  Dziwi mnie, że nie wystawił pan w og- 

"odzie stracha na wróble.
—  Zbyteczny. Moja żona wciąż tam tedn

(Tit Bita).



,KURJER“ z dnia 16 kwietnia 1936 r.

Mroczna płyta wyc os< ia
ze si.a,7

Artyioj) niniejszy uaazał się we wezcraj 
szym numerze „Kurjera Porannego Poda 

jemy go w całości, gdyż zaw.era on wiele 
nieznanych \. ilinianoiji szczegółów, dotyczę 
cych płyty, która spocznie na cmentarzu w 
Wilnie. (Retl.j

Naprzeciw czwartej bramy powąz­
kowskiej .szczupły t(>T wąskotorowej ko 
lejki skręca na prawo i kieruje się w 
obejście wielkiego kamieniarskiego za 
kładli, bród nagrobków, płyt kamien­
nych, sterczących granitowych kopcow  
wiedzie tnsus droga do kantoru p. Bole­
sława Sypniewskiego, On —  właściciel 
tego patetycznego obrębu —  udziela 
nam mformacyj i wskazuje dalszą dro­
gę I oto, wkraczamy znowu między ku 
mienie, któi\ tli się szkolą, aby zostały 
cmentarnemi. Mijamy owe naw pół ocio 
sunę krzyże, nnpoły wydobyte z marmu 
rtt postaci, kamieniste tarcze jeszcze nie 
dogładzone. Wkońcn trafiamy do ob­
szernej hali drewnianej, krytej, skąd 
docłtod/.i maszt ch 11 szu monotonny ło­
skot motoru.

IJala ma przedsionek. Tu tsei się u-par 
ta sprawa szlifowania płyt grołiowyclt. 
Na końcu długiego imadła wyrasta osa­
dzony na osi niby placek, który siły 
swe czerpiąc z motoru —  tańczy po ply 
cle. niewyczerpany, nieustanny w obro 
tacii wokoło. Szlifierz mnii go bardzo  
zwolna, krok z.a krokiem po płycie, on 

jakb\ zacietrzewiony bąk —  zatacza 
się. obraca, wierci, coraz doskonalej, co 
raz ostateczniej rozgła 1 zając pod wodą 
Maj granitowy.

Lecz to przedsionek. Idźmy do sa 
mej hali. Był tuż przy nas tumult, podry 
gi owych pracowitych. nerwowych ko­
łek Tu  —  w hali —  wśród de l; t.atnydl 
.szlifierskich z.grzytóyy, ryjących litery, 
spoczywa olbrzymia, majeslalyczoa 
czarna płyta.

To ptyla na cmentarz rossieński. 
Leż\r, płaskim syceni obszarem wy 

pełnia kSapjfl&o ltali. Mroczna, a zara­
zem poły -deliwa od doskonałego pole 
runku, bierze w siebie poyyoli wokabuły 
w lekuislego dla niej tnapini. I) jament 
wyciął na jej gładzi/mie, litery. Teraz 
kamieniarze ryją dla inicli kształt osta­
teczny. Cios po ciosie wgłębia W mą 
owe słowa Powstają z kreski za kreską, 
z linji za lin ją, -z wklęsłości za wklę­
słością Praca tu trwa mozolna, ciągła, 
od blasku do nocy. Płyta bowiem ma 
być gotowa jeszcze przed końcem 
kwietnia.

Pierwsze dni ma|a czekają na nią yv 
Wilnie, musi przecie przed tą najboleś­
niejszą rocznicą przywalić na Rossie 
prochy Matki i urnę z sercem Syna.

A oto napis:
U góry wiersz .Słowackiego z. „W a  

cłftWH1"
TY  W IE SZ , ZE  D U M N I N IE SZCZĘ Ś­

CIEM N IE  MOGĄ  
Z  \ IN N Y C H  ŚLADEM  IŚĆ TĄ SAMĄ

DROGĄ
Potem następuje — krzyż i te słowa 

MATKA  
1 SERCE SYNA

\ wreszcie:
KTO MOGĄC W Y BRAĆ, W Y B IU L

ZAM IAST  DO M U
G NIAZD O  NA SKALAĆH

O R ŁA  NIECH AJ UM IE  
SPAĆ GDY ŹRENICE C ZE R W O N E

OD GROMU  
I SŁYCHAĆ JĘK SZATANOM

W  SOSEN SZUM IE.
TAK  ŻYŁEM  

To 7. , Beniowskiego1 .
Profesor Wojciech Jastrzębowski, 

twórca architektonicznego projektu ros 
sieńskiego grobowca, wyjaśnia motywy 
i genezę zamieszczania na płycie grobo 
wej owych tekstów.

—  Kiedy trzeba było rozstrzygnąć 
s p r a w ę  napi-su —  mówi —  p a n i  M ar­
s z a ł k o w a  w s p o m n i a ł a  o  obu t y c h  tiry w 
kacli ze Słowackiego. Pierwszy z n ic h .  

ów dyslycli z W acław a", wedle p a r n i ę  
ci M a r s z a ł k a / H j y l  s z c z e g ó l n i e  ł u b i a n y

przez Jego matkę Powtarzała go sama 
sobie powtarzała go *ynow i. powtarza 
ła go dla syna z myślą o mm Stał się

przez to jakby własnością tradycji ro 
dzmnej. Natomiast ten czlerowtersz z 

„iego, niejako sam Marszałek 
wybrał go sobie. Mówił kiedyś o nim 
w kole rodzinnem, jako o napisie grobo 
wym, prawdziw ie pięknym. Po śmierci 
Marszalka znaleziono ćwiartkę papieru 
z odpi.mm owego yviorszn.

Pytam skolei o wyrazy wpisane w  
środku płvty

..Matka i serce syna" -—  powtarza 
prol . Jastrzębce, ski To ja poddałem  
fen układ słowny. Ale istotna jego myśl 
nie mnie się należy. Niema w tym na 
pisie nazwisk, niema dal, niema lytu 
łów, nawet imion. Kiedy omayyinlem z 
robolnikaini na Bossie szczegóły ro/pła 
noyyania grobowca, wiedzieli —  rzecz 
prosta —■ kto w  owym grobie spocznie. 
IM nii innie ale właśnie nie o nazwiska 
i daty, lecz o s uną iMotę, sam ndzeń te 
go aktu. Zastanawiali się nad owem ze 
spojeniem Matki z sercem Syna. I wte 
dy w całej pełni pojąłem sens prawdzi 
wTy; sprawy. I wyraźnilo mi się, co jest 
lulaj ważne, a raczej, że ważne 111 jesl 
tylko to.

H: $
Kamień na płytę grobową miał łiy ć 

z Polski. Nie sprowadzany z zagranicy. 
Trudno było jednak znaleźć -.kałę łych 
rozmiarów. Podobne —  ale mniejsze 
—  kamienie czerpie się z kamienioło­
mów, lecz w czynnych kamieniołomach

—  jak wiadomo —  rwie -się sTały z po­
mocą dynamitu. Jogo wybuchy zaś nisz 
c/ą na kitka dobrych metrów wgłąb lity 
charakter skały. Wskutek czego nie mo 
żna z takich kamieniołomów wydobyć 
bryły praw dziwie wielkiej. Trzeba w >.ęc 
było porzucić my Ś1 o kamieniołomach i 
szukać pośród tak zwanych „bułyg1. Są 
to potężne samotne kamienie, .ozsiane 
na szlakach dawnych, o miłjonlecia star 
szych niż świętokrzyskie, gór przecina­
jących W ołyń  i Padole. Bułyg takich o- 
bejrzano Kilkanaście, wreszcie sposob 
na okazała się iedna wielka, granitowa 
bryła ze. wsi Bory (ikoło Sarn) Ważyła  
19 tonu Leżała o pięć kilometrów od 
najbliższej i to wąskotorowej liuji kole 
jowej. Przedźwignąć, przetoczyć owe ki 
lornet’ v było berku tesowem dziełem. 
Ze stacji wąskotorowej Moczulanka, 
przewieziono ją do Rokitna T 11 skałę 
przejęła szerokotorowa platforma, aby 
ją przetransportować tło Warszaw \

* * *
Dzi-, ‘tkał.’ ■obciosano borami, wierce 

niann, piłami wydobyto z niej regular 
ną płytę. Na pól metra wysoką,, dwa sze 
roką trzy długą. Podwórzec zasypany 
jest jej odłamkami. Oto odpiłowany, nie 
ks/l.iliny, brylasly bok. Test szary. 
Iskrzy się. Bo dopiero długi mozolny, 
nieustępliwy polerunek czyni trn granit 
czarnym .'Powoli, żmudnie, "wytrwale 
poucza go o nowent jego, żałobnem prze 
znaczeniu.

Dary świąteczne dla n3juD0ZSzych m Poznania

W  wigilii; Sw-iąl W ielkanocnych zostały rozdane najuboższa.n m. Poznania dary świąteczne 
Przed.cm odbyto się uroczyste poświęcenie d a r iw  przez J. I',, ks biskupa I)j mka w wielkiej 
hali Targów  Poznańskich. Na uroczystość poświęcenia, klorą przedstawia nasze zdjęcie. przy 
bvł w oji «  K ia  poznański Maruszewski, prezydent miasta Więckowski, oraz licznie zaproszeni 
goście. Ogółem zostało obdarowanych 13,615 rodzin przyczem rozdano 4.550 kg. cukru, 13 

tonu kiełbasy, 17 tysięcy strucli i 15.500 kostek kawy.

T R Z E B A  N A K A R M IĆ
GŁODNE DZIECI POLESKIE

Polesie zostało nawled/.ione klęsaą głodu 
przednówkowego. Właściwie glodów-a przed 
nówkowa w bardzo wielu wsiaeli Imgnislego Po 
lesia jest zjawiskiem normalnein, powtnrzają- 
cein się eo roku. Tylko obecnie glodowka ta 
została w katastrofalny sposób pogłębiona przez 
warunki atmosferyczne ubiegłej zimy. Przed 
ubogą wsią poleską stoi widmo katastrofy.

Pisaliśmy już o tein nieraz. Uzi- podam y  
w yjątk i z listu naocznego św iad k a  biedy po  
h .ej, z listu, zamieszczonego v jeiln m z 
pism  warszawskich. Autorem tego lis.H jest p. 
Brzozowski instruktor rolny w I owiecle p Iń- 
skim. a wlec w powiecie, w którym  u aogó ł 
S jtuucja  wieśniaku nie przedstawia uą tak roz 
paeztivrie jak  w imiyeli powiatach.

„Przybywam do wsi Parocliońsk, a«zic stuier 
dzono 20-kIIka wypadków tyfusu. Jest juz la 
miejscu wójt. $<*t doktór, krzątają sie koło 
wysłania chorych do szpitula, odkażają miesz 
kan a. Nowa trudność —  ehorzy nic mają w 
co się ubrać, by dojechać do odległego o 50 
km. Pińska11.

„Jestem w Bobryku. pada mokry śnieg, zim 
no Jesl pijsejinująee. Dwoje drobnych dzleciu

ków po lat 5 bosych, w koszullnaeh tylko „tasz 
ezą" wiadro wody. Ide za ntemi do chaty —  
tam nędza, matka leży chora.

—  Rójcie się Boga. powiadam, toż wain się 
dzieci zaziębią!

—  A niech nawet i poumierają! Jesl ich 
czworo, a jeść niema co! —  pada zacięta odpo 
wiedź.

I tak jeżdżę po wioskneh. Stoją szare, nędz 
ne cliatupy, przez małe okienka widmo głodu 
zaglądu. Na ulicach spotykam dziutwę s z k o l i  ą. 
Dzieciaki grzeczne są, kłaniają się, maszerują 
w łapciach, niektóre boso Patrzą smutne, głę 
boko osadzone oczy z mizernych twarzyczek.

Zatrzymujeiliy się, gawędzimy. Tak, w wie 
lu chałach przednówek się już zaezął, a pized 
nówek w tym roku jest wyjątkowo ciężki i
trudny. . . . .

Obecnie drobny rolnik me ma bozi 1 me 
ma pieniędzy, by go zakupić, a wlec głoduje 
wraz z całą rodziną.

CAŁA POLSKA W IN N A  PRZYISt Z PUMO  
CA POLESIU! BĘDZIE TO NAJ1 i IPSZYM AR 
GUMENTEM. KTÓP1* N IE W Ą T PL IW IE  PRZE  
KON V POLESZURA ZE MATK \ I OJCZYZNĄ 
JEGO JEST POLSKA.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  W YSTAW A PAMIĄTEK POWSTANIA  

ŚLĄSKIEGO. Z okazji 15-lecia trzeciego pow 
stania śląskiego otwarta zostanie dnia 2 maja 
w Katowicach w gmachu Śląskiego Urzędu W o 
jewodzkiego wystawa pamiątek powstańczych 
i plebiscytowych. W ystawa dzielić się będzie 
na 7 działów: literatury, sztuki powstańczej 
prasy z czasów plebiscj tu, pamiątek plebiscy­
towych, medalów i broni. Osobne stoisko zajmą 
pamiątki pierwszego korpusu kadetów' ze Lwo 
wa, Obrońców Lwowa i Zw. Legjonistów Po l­
skich. Całość wystawy obejmować będzie około 
10 tys. eksponatów. W  czasie trwania wystawy 
uruchomiona zostanie poczta w gmachu woje 
wódzkim, ze specjalnym datownikiem i być 

'może nawet specjalnemi znaczkami.

—  W MAJl SPRAWA OBRONY GRZESZOI. 
SKIEGO. Obrońca Pawia Grzeszolskiego nieba 
w em stanie .przed sądem. W  skardze npclac;. j 
iicj bowiem, jaką wniósł drogą telegraficzną 
dnia 6 b. m. adwokat dr. Hofmoki —  Ostrów 
ski od wyroku 1. instancji, sąd dopatrywał się 
znamion przestępstwa w przedmiocie obrazy są 

idu. obniżania jego powagi i niedopuszczalnej 
krytyki wydanego wyronu na Pawła Grzeszol- 
skiego. W  związku z tem, niezwłocznie po na 
dejśeiu depeszy z Zakopanego (gdzie przebywał 
dr. Hofm.-Ostrowski) sąd przekazał ją urzędo 
wi prokuratorskiemu w Sosnowcu, w- celu po 
ciągnięcia adwokata dr. Hofmokl-Ostrowskiego 
do odpowiedzialności karnej. We czwartek, szef 
prokuratury w Sosnoweu, prok. Suski, wydal 
polecenie wszczęcia dochodzenia przeciwko ad 
wokalowi Hoimokl Ostrowskiemu z art. 127 
K. k. Dochodzenie prowadzone jest w iempie 
przyśpieszonom, tak że termin rozprawy ma 
być wyznaczony już w przyszłym miesiącu 
maju Adwokat dr. Hofmoki Ostrowski wy 
jcchal po trzytygouniow ym procesie Grzeszni 

' ski ego na urlop wypoczynkowy do Wiednia, 
'gilzie miał zabawić przez czas ułuższy.

DESZCZE I MGŁA NA W YBRZEŻU. Miesz 

kańcom wybrzeża pdhkicgo daje się we znaki 
fatalna pogoda Już od dłuższego czasu pada 

jdes-zcz, a półwysep helski łonie w oparach mgiy 
przez cały dzień. W iatr dmie od strony zachód 
t̂niej. Niepomyślna aura odbiła się niekorzystnie 
na rn-cliu -turystycznym w czasie świę-t na wy 

brzeżu polskietr. *

—  NIESAMOW ITE 30 LltOsZóM KI. W 
miejscowości Slawkowo, pow. olkuskiego, wy 
szła na jaw niezwykła historja. A mianowicie, 
od pewnego czasu w tej okolicy ukazały się 
w obiegu w bardzo dużej ilości fałszywe mu 
nely 50 groszowe i jednozłoiowe. Jak wykazało 
wszczęte śledztwo, fabrykacją ieh t-udnił się 
niejaki Władysław Bagiński. lieznbcbiy mic 
szkaniee Sławkowa. Dalszy ciąg looliodzenia

'ujawnił zupełnie niezwykłe szczegóły tego fal 
'szerstwa, a  ininnov icu. Bagiński iai.szov. jne 
przez siebie monety’ fabrykował z .ueinlu- l.tory 

\zdobywał w ten sposób, że przeiapiał kr. Izhine 
z cmentarza krzyże i figury metalbwc. Nlezwy 
Llego przestępcę uwięziono.

—  PORT RYP.ACKI MIĘDZYMORZE. Rudo 

warw z ogromnym rozmachem pierwszy ryba
V k i port nad otwartym Bałtykiem w M ielkiej 
Wisi Hallerowie, nosić będzie w  przyszłość, naz 
wę Międzymorze. Nazwa Międzymorze jest nie 
tylko tradycyjna, ale również historyczna Bas 
ziemi u nasady półwyspu Helskiego pod W ret 
ką W sią zawsze nazywał się M iędzymorze Po 
liieważ ma odcinku tvm buduje się obecnie port 
w planach id . Ji. figuruje już ta nazwa Nazw ’ 
W ielka W ieś i Hallerów o zachowane zostaną 
jako dzielnice przyszłego portu, a raczej kąpie 

liska.

—  RAJ GADOM NA PÓŁW YSPIE H EL­
SKIM. Półw ysep ‘ Helski stanowiący pas ziemi 
zupełnie piaszczyste j, pomimo swej niew dzięcz 
nej i nieurodzajnej ziemi, jesl , oazą" nietylko 
dla różnych gatunków ptactwa, ale również 
spotyka się tu oryginalnych przedstawicieli fau 
ny, w postaci paru gatunków gadów.

Do rzadkości nie należy spotkanie się z nie 
jadowitym  wężem niespodzianką gniedoszem 

(Coronella- laeyisjsbczy też jaszczurkami w  gła 
zuch nad zatoką. Poci Jastarnią moczary w la 
snch stanowią bazę rożnego gatunku żab, któ 
re mają tam prawdziwy raj, gdyż bo< iany na 
Helu wogtWć się nie gnieżdżą; ani dotychczas 
nie było nigdzie notowane, aby jakikolw iek bo 

■ cian osiedlił się w innych miejscowościach pół 

wyspu.
W ęży jadowitych niema wogóie.

—  PRZYMUSOM EJ STERYLIZACJI BĘDA  
SIĘ DOMAGAĆ EUGENIŚĆI W  KRAKOMYE.
18 i Ib kwietnia obraaow:ac będzie w  Krakowie 
zjazd członków Towarzystwa eugen cznego, wal 
czącego ze zwyrodnieniem rasy. Na zjazd przs 
być mają delegaci z całej Polski aby rozpatrzeć 
między inmamd projekt wprowadzenia w Polsce 
przymusowej sterylizacji.

Pro jekt ustawy sterylizacyjnej obejm ie wy 
jaławit. lie przymusowe nieullecza-lnie chorych 
i dziedzicznie obciążonych. Decyzje wydawać 
będą specjalne komplety sędziów p izv  sadach 
okręgowych na poustawia npinji 3 lekarze 1 
chwały krakowskie będą jednym z etapów wal 
ki o przymusową sterylizacją. Tem samem za 
gadniemiem zajmuje sie zresztą państw o*? Ra 
da Zdrowia oraz niektóre instytucje lekarskie 
którym rozesłano do zaopinjowania projekt 
wspomnianej ustawy.
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ima F«a mpp. Bujakowscy dotarli do Szanghaiu
/ i P H 7 F P i S 7 . '7 n V V  k '1 P T T 1 I ■  m  •ZA PR ZE PA SZC ZO N Y  KAPITAŁ.

Zagadnienia demograficzne należą 
do 'iiajbardzkj pasjonujących. Wszyst 
kie państwa dbają o przyrost ludności. 
Gdy jest zainały —  starają się go po 
więk sy.yć. Gdy jest za duży bywa, że pań 
stwo ,,<iiisi się" w swoich granicach i 
szuika dla siebie... Abisynji. Jak się te 
sprawy przedstawiają w Polsce? Odpo 
wiada na to dr. M. Ilkowicz w „Km-je 
rze PoYaiinyni44.

Pmlstawą naszego dużego przyrostu 
naturalnego jest wysoka stopa urodzeń. 
Tylko Bułgarja, Rumun ja i Rosja wy 
kazują więcej urodzeń.

Korzystny dla nas stam urodlzeń marnuje 
my jednak na skutek wysokiej Korby zgo­
nów. Większość narodów cyw iiliizowanycli nie 
potrafiła iSkuieoziiie przeciwstawić się zn iż­
ce stopy urodzeń, (potrafita natomiast w wy 
oarnej mierze obniżyć cyfrę śmiertelności 
trrogą szerzenia Jiigjeny, roznudawy szipiial 
nietiwa, udostępnienia notnoey lekarskiej naj 
szerszym onasom i U d .

Nasza cyfra zgonów jest jedna 2 w yż­
szych iw Europie.,

N ie umiemy skutecznie walczyć ze. 
śmierci*!. Polska wykazuje obecnie taką cyfrę 
zgonów-, jaką wykazywała Anglja i kraje 
skandynawskie około 1906 roku; Jesteśmy 
więc cofnięci o lat 3ó.

W  ten sposób się dzieje, że, mając 
znacznie wyższą ilość urodzeń niż llo- 
landja, mamy niższy od niej przyrost
naturalny.

Jaki jest -skuiók iego sianu rzeczy? Olo 
społeczeństwo - zużywa wiele swych sil, alby 
wyżywić, wychować i przedwcześnie.... pocho 
wać imaiczmą ezęśe swych dzieci Jest to, naj 
gorsze marnot raw stwo sił i kaiptiałów’ spo 
lecznych. Przy takiej gospodarce, jak pisał 
SI Rychliński „spożycie przemysł owe ogra 
jricza się bodaj do pieluszek i trumienek".

Przeciętny wiek Polaków wzrósł ostał 
nio b. znacznie W  r. 1927 wynosił on 46 
lat, dziś wynosi 52 lata. Przysparza to 
społeczeństw u ‘korzyści, powiększa ilość 
produktywnie przeżytych lat.

.Stwierdzić więc tTzebn, że warunki demo 
graficzne układają się dla nas pomyślnie. 
Nietylko społeczeństwo! powiększa się coroez 
nie o przeszło 100 tysięcy nowych obywateli 
ale ponadto wiszyscy obywatele ż\ją obecnie 
dłużej, zapewniając w ten sposób społeezeń 
.skw-u dodatkowo ogromną' liczbę lat pracy. 
Pozostaje jeszcze odpowiedź na pytanie: czy 
umiemy nasze bogaelwo demograficzne w y­
korzystać? Ozy umiejętnie gospodarujemy 
człowiekiem ’

Autor przytacza tli cytowane już. 
przez nas cyfry dotyczące bezrobocia 
na yvsi i w mieście (zaczerpnięte z książ. 
ki .1, Poniatowskiego) i końc/y następu 
jącem smutniem resume:

N.estety, energj. dynamicznej naszego przy 
rowuu na 111 rainego nie potrafim y przetiwo- 
rzyć na żywą siłę produkcyjną pomnażająca, 
energję wytwórczą kraju . Zaprzepaszczamy 
nasze ogromne kapitały demograficzne. Za­
pewne przyczynia się do tigo  w  diużej niie 
rze zespół warunków gospodarczych, w  ja ­
kich żyjemy. Wystarczy jednak przyjraeć się 
pracy naszych sąsiadów, którzy potrafili wy 
korzystać swe olbrzymie- rezerwy ludnościo­
we, aby zapytać: czy tylko, kryzys jest leinu 
winien. Czy m y sami jesteśmy całkiem bez 
wilny?

TR ZYD ZIE STE .

\\ „Gońcu W ar»zawskim “ czytamy 
YV nadchodzącą środę upływa ostateczny 

t jrmin zapisów studentów. wstępujących na 
I niiwersy tet Józefa PHsuuiskiego w- trym e­
strze wiosennym.

Aczkolwiek zapisy te trwają już od dwóch 
tygodni w r. b. zaobserwowano zmaczmy spa 
( ek zgłoszeń. Dotąd zapisało się na wydziały 
humanistyczny i malemałnczny tylko .1(1 jio 
wycb studentów.

Aa dwócb w jdziałach trzydziestu 
nowych studentów Na uniwersytecie 
stołecznym! Cyfra przygniatająca swą 
zntlkumością.

TRZY ZA G A D N IE N IA .

„Dziennik Poznański44, podsum owu­
jąc wielkanocny bilans publicy-sty-czny, 
stwierdza, że trzy zagadnienia w uw a­
gach tych wysunęfY się na plan 1-szy: 
1) bierność naszego społeczeństwa, nie 
dostateczny jego udział w życiu publicz 
nem, 2) podniesienie moralności w ży­
ciu nietyliko pmblicznem ale i prynvat 
nem i 3) zainteresowanie opinji sprawą 
nas/ego pogotowia obronnego.

I  ororna rozbieżność tych t izecłi próbie 
mów, które wyodrębniliśmy z poświąteczne 
go przeglądu prasy, nie zaciem ii przed by 
strym czyitelnikiem istotnych i głeboik. h 
związków, jakie m 'ędzy nimi zachodizą. Emie 
jetne przyciągnięcie do. pracy dila dobra zł) i o 
rowości jakuajszerszj cii mas, wykrzesanie z 
nich aktywności t pewnego, realnego optynuz 
mu, u-zidrow teinie morailine i pomnożenie na 
szej siły ołtronnej —  oto trzy zagadnienia 
wzajemnie się warunkujące i miedająre się

Do W ilna dofarla wiadomość o doje 
ehaniu do ostatecznego eelu podróży —  
Szanghaju małżeństwa wilnian, Haliny 
Koroleównj i Stanisława Bujakowskich, 
którzy przed dwoma laty rozpoczęli 
raid motocyklowy Warszaw a —  Szang 
haj.

Wystartowali oni 23 sierpnia 1934 
r. z W arszawy na motocyklu BSA. przez 
Berlin, WJodeii, kierując się na Bałka­
ny.

Po prze jechaniu przez Bałkany, w 
Stambule przeprawili się do Azji, kicru 
jąe się na Ankarę. Stamtąd przez góry 
Tauriis, przez dziką Anatolję wjechali 
do Syrji Przez pustynię Sj ryjską na 
AHcpo do Bagdadu. Z Bagdadu do Te­
heranu. Tam formatnośei związane z 
przewiezieniem broni, zatrzymały ich 4 
tygodnie, aż zaskoczyła ich śnieżna, per 
ska zima. Podczas mrozów i zawiei 
przedzierali się iprzez góry Persji na

Machet, a potem przez słone pustynie 
do granicy Bciudżystanu.

Między Zahidnncm a Quettą jechali 
przez Słoną pustynię zalaną wodą, bez 
jedzenia i wody do picia, walczyli z te 
renem 6 dni, tratąc nadzieję na wyjś­
cie z życiem z tej przepi ąwy

Od Quetty już dobrcmi drogami zje 
cli a 11 przez Dcliii, Laliore do Bombaju. 
Tam musieli poddać gruntownej nupra 
wie silnik i przemieszkali parę miesię- 
ty w stfry.ni namiocie nad hizegiem 1110 
rza w Juhu, pod Bomnajem.

Przez Indje środkowe na Benares. 
Kalkutę, —  do Haiigoonu jechali pod 
czas największych upałów majowych, 
śpiesząc aby zdążyć do Indochin przed 
liioiisunem. Jednak nic udało się to im. 
Po niebezpiecznej przeprawie przez rze 
kę Sahin, w-jeehali w  góry Burmy i z 
powodu uszkodzenia silnika musieli się 
zatrzymać w ostatnicm osiedlu pod

KOŁO B. ŻOŁNIERZY 1 P. P. LEGJONOW POLSKICH
W  XVII rocznicę odzyskanie Wilna, d.iia 19.IV. b. r. o godz. 12-ej w Teatrze W iel­

kim na Pohulanae m ajor M. B. Lepnckt, były adjińant Pierwszego Ma-szalka Polski 
Józefa Piłsudskiego wygłosi odczyt p. t.

W służbie u Marszalka
Bhety w cenie od 2 zi. 10 gr. do 70 gr, do nabycia w przedsprzedaży w dniach 

17 i 18.VI. b. r. w teatrze „L innia*, w dniu odczytu od godz. 10 ej w teatrze na Pohu­
lance. Dochód z odczytu przeznaczony na sekcję sam opom ocy Koła 1 p. p. Leg. 
Ooczyt ten wygłoszony swego czasu w W aiszawie wzbudził ogrom ne zainteresowanie.

Kong— Tungu. Tam przemieszkali w 
dżungli w sw-jin namiocie prawie 6 mie 
sięey moiisunu, hodując małego niedź­
wiadka. Tam też dopędziła ich epidemja 
dżumy i Bujakowski —  mimo szczepie 
nie —  przechorował na dżumę.

W  końcu listopada 1935 r. wyruszy 
ii z Loi-M we przez granicę Sjamu, bag  
nistą doliną Mcktuigu. przez Luang—  
Prabang do Tonkinu. W  llai.oi musieli 
znów zatrzymać się, gdyż oboje zapadli 
na zdrowiu i w końcu lutego r. b. wje 
chali w granice Chin południowych, 
przez Kanton, Fu-ozu —  do Szanghaju.

W  końcu marca dotarli do celu.
Podczas całej swej podróży Buja 

kowscy doznawali wszędzie serdecznej 
opieki od miejscowej ludności i władz, 
a szczególnie na wszystkich spotkanych 
placówkach polskich i ostatnio wzru­
szeni byli serdecznem przyjęciem, jakie 
ic łi spotkało w Szanghaju.

Odwaga, wytrwałość, samozaparcie 
się ich wzbudzało wszędzie podziw- i 
uznanie.

Bujakowscy donoszą, że są szczęśli­
wi, zt mogli w ten sposób przyczynić 
się do rozszerzenia imienia Polski w 
tych dalekich krajach.

W  piśmie naszein jWMlawaliśniy i po 
dajemy nadal relacje z tej niezwykle 
emocjonującej podroży piorą p. Haliny 
Kornice Bujakowskiej.

M H

H Ę J R J E t Ł  S P O R T O I T ł
Daisze wyniki naszych tenisistów w Grecji

W  dalszych rozgrywkach tenisowych w  A le 

naćh nDsi tenisiści uzyskali następujące wymiłc: 
W  gnze poyedyńc/oj ipan-ów Hebda wyelim i­

nował Nicolaidesa 6:0, b:2.
W  lurniejji o puhar króla Jerzego Ttoczyń 

sk. wygi a t z Bslruliilesem (i,4. 0:0. a Spychała 
oilnmsf awycięsliwo .na<) M airooir-og'1 o 11 6:.‘(. .'):7,
0:3.

W  grze pojedyńczej pań Jędrzejowska \v

ćwierćfinale pokonała Berbicr 6:3, 6:2.
W  gnzp niiasizanej para Jędrzejowska —  

Hebda pokonała (lalley —  \vdis 6:0, 6:2.
YY grze podwójnej panów para jiigostoiwinn 

sko— grecka hiikutjevie —  Niieolaides pokonała 
parę polską Spychała —  Tioezy óski, (>:t, 0:1.

i 'Sra jKiillsko—zhuiska Ilebd 1 — Sperling
przegniła- z pacą fnitncu-ką Jourmn • Gen li en 
5:7, 1:6.

Przed batalją o boicse.sk e misfrrost^ci dolski
W  dniach 24, 25 i 26 kwietnia w  Łodzi ro­

zegrane zostawią indywidualne mistrzostwa bok 
serskic Polskę Do łych zawodów zgłosiło się 
67 zawodniKÓw Poza.tem tytułów mistrzów Pol 
ski bron' 6-ciu zeszłorocznych mistrzów

W poszcz.egotnycli wagacli walczyć będą na 
sic.pujący zawodnicy:

Waga musza: Koziołek (Poznań)., .liaśkiewicz 
(W arszawa), Popielaty- (Łódź), Jasiński (Śląsk), 
ttintek (Pom orze), Grauer (Lw ów ), Sobkowiak 
(Poznań), Bagiński (W ilno).

Tytułu mistrza lirom Sobkowiak (Poznań). 
Wagu kogucia: Jainowczyk (Poznań), Czor- 

tek (Warszaw!^, Gotlfryd (Łódź), Jarząbek 
(Śląsk), Krzemiński (Pomorze), Górecki (Lw ów i, 
Szczuiek (Kraków), W irski (Poznań), (iórecki 
(Białystok), Malinowski (W ilno).

Tytułu mistrz* broni W irski (Poznań). 
W agą piórkowa: Kogulski (Poznań) Kowal­

ski (W arszawa), Spodenkiewicz (Łódź), Matusz 
czyk (Ślląsk), Kowalski (Pom orze), Sidelnikow 
(Lwów ), Chrostek (Kraków), Polus (W arszawa), 
P iotrow icz (Biatystok).

Tytuł mistrza broni Polus (W arszawa). 
W aga lekka: Ratajak (Poznań), Bąkowski 

(W arszawa), W oźniakiew icz (Łódź), Maneeki

(Śląsk), Swarowski (Pomorze), Sprung (I.wów ), 
Maj (Białystok)

Mistrz polski Sipiński slnrluje w wadze pół 
średniej.

Wugn półś eduiu: Sipiński (Poznań), Sewe- 
ryniak (W arszawa), Ostrowski (Łódź), Bieniek 
yśląsk), J aworski (Pomorze), B iłyj (Lwów i, Ko 
lonko (Kraków), Misiurewicz (Poznań), Matki 
kow (Wii.no), Kusznir (Białystok).

Tytułu mistrza broni Misiurewic.z (Ihiznań)..'
Wilga średnia: Sulczyński (Poznań), Pisar­

ski (W arszawa), Chmielewski (Łódź), Kurka 
(Śląsk), W ezner (Pomorze), Michniew-irz 
(1 wów), Zbik (Kraków-), Ciężela (Białystok).

Mistrz Polski Majchrzyeki nie shirtuje
Waga półciężka: Klimecki (Poznań), Dorolia 

(W arszawa), iPetrzak (Łódź), Moszkowicz 
(Śląsk), Boroi:yński (Pomorze), Skwarko wski 
(Lw ów ), Pieniążek (Kraków), Szymura (Poz 
nań).

Tytuł mistrza broni Szymura.
Wagu ciężka: Adamczyk (Poznań), W ągrow  

ski (Warszawa), Kłodas (Łódź), W razidło 
(Śląsk), Choma (Pomorze). Stankiewiczp?(Kra- 
ków-), Piłat (Śląsk).

Tytuł mistrza hromi Piłat (Śiląsk).

„Narndziny bohatera „
w Teatrze Wyobraźni

Jerzy OstnowsŁi, autor książek nod różni- 
f zych, powieści, rozpraw pedagogicznych i ksią 
żck dla młodzieży —  napisał szereg doskona­
łych słuchów isk i skeczów .radjawyeh. Najnow­
szą premjcrą tego autora będzie słuchowisko 
>r\ginałne „Narodziny bohatera11, dziejące się 
w matem miasteożku .polskiem w czasie woiny 
polsko-l>oLszewckiej. Bohater początkowo ma 
rżący o podróżach i zhiera-acy znaczki poczto 
we, pragnie speSnić w życiu coś nadzwyczajne 
go, jakiś czyn wyjątkowy bohaterski. Jak się 
lo marzenie życia spetnia w  niezwykły, a pro 
sty sposób, dowiemy się z przebiegu ciek iw ę 
narastającej akcji. Sluoliow-isko to nada roz­
głośnia stołeczna dnia 16 kwietnia o godz. 21.00 
w rezyserji Ronarda Rujańskiego.

rozwiązać oddzielnie. Podniesienie gospodmr 
cz.e kraju, problem który najifcandziej rzuca 
się w oazy. będzie nierów-inie łaliw.iejszc, żelic 
nie rzec niemal aulomalwczitie, gdy pierwsze 
dwa z wymienionych warunków zostaną spel 
nionc.

Coraz bardziej bowiem przekonywają si« 
mężowie stanu i społeczeństwa, że łem co 
decyduje nawet w spraiwaeh najbardziej 11111 
Irąjalnycli jest duch i psychika masy spo 
łeczne.j.

**rtŁ

„Gdyśmy byli stndflntami"
Audycja radjowa

Kto z nas nie jiamtęta tych lieztroskicl) cza­
sów, (kiedy -to -w gronie wesołych kolegów siu 
(leniów w-yruisizał w  pogodny dzień wiosenny 
na .wycieozlkę za miasto, by spędzić tam wolne 
od nauki pojioludnie. Wspomnienia te od.śwież\ 
mrdycja lm iziczna Zbigniewa Lipc.zyńskiego i 
Kazim ierza W ajdy p. I. „Gdyśmy byli studenta 
m i“ , którą nada Rozgłośnia to- owska dnia 16 
kwietnia o godz. 20.00

OdGiyty r a d j o i e z c y t l u  
„lAiesiciiinstffo polskie w  dilej&ch 

i życm iiarodQw
Na zakończenie cyklu ..Miesrozauslwo w  dzie 

jacli i życiu narodu1 zainicjowanego z okaiziji 
odsłonięcia pomnika Jana Kilińskiego i zjazd u 
orgainizacyj rzemieślniczych w Warszawie, l ’ oi 
iskie Radjo nadaje w diMii 16 kwietnia o godz. 
17.05 odczY I p. t. „Mieszcząństiwn warszawskie" 
*w opracowaniu prof. St. Arnolda oraz w (taili 
18 kYvielmńA o godz. 17.00 odczyt o bolialer- 
-.skim szewc u wairszawsknu Janie Kulińskim, w 
'opracowanli.il prof. Henryka Mościckiego.

W IE C  S PO R T O W Y  W  W IL N IE .
W  najbliższych uniach ma być zwołany w 

YYłłnle wielki wice prute stacyjny przeciw omi 
janiu YYilna przy Inwestycjach sportowych. 
Wilno je-.t od samego początku sportu polskie 
go bagululizowune przez naczelne władze spor 
iowe i dlatego sport w YYilnie nie może należy 
cle rozwinąć się. Zwołanie wiecu uważamy za 
łiurdzn celowe i wskuzziuc. Jeżeli nie pomagają 
liczne prośby działaczy sportowych, artykuły 
w prasie, to w takim razie należy by społeezeń 
s i w o  / u b r a ł o  głos y\ tej sprawie.

Jesteśmy przekonani, że wite mieć będzie 
etiinakler spokojny i poważny, n uchwalone i 
przesłane do YYarszawy rezolucje nie nęną złe 
kceuażone.

Gzytamy ezęslu, że tu i ówdzie budują się 
piy walnie i domy sportowe, u biedne YY dnu nie 
posiada najskromniejszych nawet urządzeń, 
klóre są tu jednak niezbędne..

O T W A R C IE  SEZO N U  
M O TO C YK LO W EG O .

Motocykliści wileńscy są w przededniu uro 
czystego .sezonu sportowego. Otwarcie sezonu 
nastąpi w niedzielę lu Lwiefaiia o godz. 1(1 
Mszę św. w kościele Św. Jana. Następnie moto 
eykliśei wszystkich klubów wileńskich udadzą 
się Jo kościoła Św. Teresy, by złożyć hołd 
pu.nieci Marszałku PiLsudskiego.

i*o tych uroczystościach oficjalnych l^istą 
pi wycieczka towarzyska do Bieniakoń. YV ot 
warciii sezonu —  sportowego ogółem ma wziąć 
udział koto 70 maszyn, co będzie wyraźnem 
zaznaczeniem postępu sportu motocyklowego 
1111 terenie \Y l i t ,  .

Zbiórka motocyklistów wyznaczona została 
na godz. 9 min. 45. Otwarcie sezonu urgonizu 
je YYril. Klub Mol. Strzelec.

Pierwszą imprezą sportową ma być ogólno 
polski zjazd gwiaździsty do YVilna w dniu 10 
■naja. Uczestnicy zjazau wezmą potem udział 
w uroczystościach żałobnych 12 maja, związa 
nych z przeniesieniem Serca Marszałka na Rus 
sę.

DZIS ZE B R A N IE  MIEJSKIEGO  
KOM. W F . i P W .

Dziś o godz 18 w sali rady m iejskiej odbę 
dzie się zebranie Miejskiego Komitetu Y\TF i 
PYT. Na zebraniu ustalona zostanie lista now-e 
go Komitetu na dalsze dwa lata kadencji, oraz 
omówione będą najaktualniejsze -sprawy doty 
ozące sportu wileńskiego.

N a j b l i ż s z e  y i e c z e
O M ISTR ZO STW O  LIG I.

YV najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące mecze o mistrzostwo Ligi

VYT YVTarszawie na boisku YVarszawianKi o 
godz. 16 YVarszawianka wallczy z Wartą. Sę 
dzią zaw-odów będzie p Rutkowski

W  Krakowie Garbarnia spotka się z Ru 
eliom. Sędzia p. łtausman,

Y\re Lw ow ie Pogoń gra z ŁKS. Sędzia p. 
Schneider.

W  Katowicach Dąb rozegra mecz z YVisłą. 
Sędzia p YY^erdaszkiewicz

W, Świętochłowicach Śląsk walczy z legją 
VYrarszawską. Sędzia p. Gitmplowicz.
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I mow a handlowa, zawarta w listo 
.padzie roku uLieigłe&o, między Polską 
a  Rzeszą Niemiecką, stworzyła pewne 
jam y, w Których ma się odbywać obrót 
towarowy polsko-niemiecki. Przyjęto. 
i\- obrót len odbywać się będzie na zasa 
tizie clearingu towarowego, czyli, że 
.każda ze stron będzie mogła wyekspor 
lować swój towar na taką sumę, na ja 
.Ką nędzie w  stanie p>*zywicźć towaru z 
-yigranicy.

Sposrod artykułów rolnych, które w 
ramacn tej umowy są eksportów ame do 
Niemiec z terenu ziem północno-wscho 
dnich, na pierwszem miejscu znajduje 
się trzoda chlewna- Ze względu na trud 
nose-i aprowizacyjite Rzeszy, trzoda chle 
wiia jest tym aTtykutfem, który, jak to 
wykazała Kilkumiesięczna praktyka wy 
wozowa, idzie de Niemiec w  ilościach 
zbliżonych do przewidzianego umową 
kontyngentu.

Możliwości wydksportowania trzody 
chlewmej, niestety, nie dają ziemiom 
wschodnim tych korzyści, jakie płyną 
z eksportu tna trynek niemiecki. Korzy.ś 
ci ie uszczuplone »ą  i to znacznie przez 
politykę Polskiego Związku Eksporte­
rów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych, 
pełniącego za pośrednictwem zrzeszo 
nycti firm eksporterskich, funkcję apa­
ratu skupu trzody clulewnej dla celów  
eksportowych. Uszczuplanie tych korzy 
ści odbywa się poprzez t, z.w. „fundusz 
eksportowy11, tworzony przez wspom  
niany Związek z widlkiej różnicy mię­
dzy cenami, płaconem: naszym produ 
centom, a uzyskiwamemi od ouibiorców 
nienueckich, loco gran.ca celna. Żeby 
zdać sprawę z udziału ziem wschodnich 
w tworzeniu tego funduszu, należy uw 
zględnić kilka momentów odnośnie roz 
miaru zaKupow i wchodzących w  grę 

-cen towaru.
Roczny kontygent wywozowy trzo­

dy chlewnej do Niemiec, określony zos­
tał w  granicach około 30 im ljouow zło- 
iych. Kontyngenty miesięczne są okreś 
lane przez polską i niemiecką komisje 

•rządowi kontroli obrotu towarowego, 
w ramach ogólnego rzeczywistego óbro 
tu między obu stronami.

Zakupy trzody chlewnej na eksport 
powierzono jak już wspommiólikny, Pol 
skicmu Związikowi Eksporterów Beko 
nu i Artykułów Zwierzęcych w  W arsza  
wie, będącemu organizacją branżową 
przemysłu mięsnego. Związek beko- 
siiarski (nazywany dla skrótu) wykonu­
jąc zamówienia odbiorców niemieckich 

-w  ramach przydzielonego kontyngentu 
miesięcznego dokonuje podziału tego 
Lomyngentu pomiędzy zrzeszone firmy 
eksporterskie, z przeznaczeniem każdej 
r. nich rynków zakupu ina terenie posz­
czególnych województw

W obec tego, że wymaganiom  rvn  
ku niemieckiego w  pierwszym rzędzie 
odpowiada towar ciężki, słoninowy, któ 
r j  produkują w  nadmiarze woj. wschód

Fundusz eksportowy
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nie, większość zapotrzebowania jzokry 
w a się z tych województw. I tak, w  cią
gu ostatnich czterech miesięcy (grudzień 

. 1935 r. i styczeń, luty 1 marzec r. b.) na 
ogólną ilość 39830 q żywca zakupione­
go do Niemiec, w  ramach przewidziane 
go kontyngentu z województw wileńs­
kie i nowogródzkiego zakupiono 5930 q 
czyli 15®/t. Reszta miała hyc zakupiona 
z innych województw wschodnich, po­
łudniowych i innych. .Jednakże firmy 
eksporterskie, zachęcone jakością tows 
ru i ilością podaży na rynkach woj. wi 
leuskiego i nowogródzkiego, dokonują 
zakupów w dużej mierzi nu poczet kon 
tyngentów przeznaczonych dla innych 
wujewództw, gdzie towaru jest nniej, 
bądź niezupełnie odpowiada on wym a­
ganiom niemieckiego odbiorcy. Tą dro 
gą na terenie naszycn wojew odztw za 
kupiono w eiągu eztereeh niicsięey. po 
za tak zw. „kontyngentem1" 9750 q trzo 
dy chlewnej. Czyli poza Ikonłyngi ntem 
zakupiono znacznie więcej, aniżeli w us 
talonym prowizoryczni*; konty ngence 
Z tego pnrwdopodonnie niewielka- e/ęść 
(20°/o) poszła, po odpowiedniej przerób 
ce, na inne rynki zagraniczne, większość 
zaś musiała być wyeksportowana na ry  
nek niemiecki.

Ten podział zakupów na „kontyngen 
towe“ i „pozakoutyngeniowe" pozwala 
firmom eksporterskim na stosowanie 
dwóch rodzajów zakupu. Przy zaku­
pach kontyngentowych eksporterzy p ła­
cą rolnikom ceny źbliżone do ustalo­
nych przez Związek Rekoniarski, czyli 
od 55 do 80 gr. za kg. żywca. Natomiast 
przy zakupach „puzakontyngcntowych“ 
eksporterzy płacą cen* znacznie niższe: 
od 5U do 66 gr. za kg. żywca. Z tego jas 
no wynika, że na operacjach kontyngen 

waidn eksjiorterzy zarabiają znacznie 
więcej, aniżeli przewidziany był dla nich 
zarobek przv eksporcie do Niemiec (ok.

Mttimnii hm------
5 gr. za kg. żywca), bowiem cena Joco 
granica celna jest stała, niezależna od 
ceny płaconej naszemu rolnikowi.

Cena eksportowa trzody chlewnej zo 
stała zróżnicowana według jakości to 
waru i przyjęta Joco granica celna poi 
.s.ko-niomiecka 1.30— 1,40 zł. za kg żyw  
ca. Cenę tę uzyskuje eksporter. Rolnik 
natomiast uzysk uje cenę znacznie niż­
szą, c z y l i  taką. jaka kształtuje się na 
rynku lokalnym, I .oprawna /wiązek  
Rekoniarzy, w  porozumieniu z Izbami 
Rolniczemu zadeklarował cenę nieco 
wyższą od tej jaka kształtuje się na r jn  
ku lokalnym. W edług deklaracji Zwiąż 
ku rolnik miał otrzymywać za sztuki o 
wadze poniżej 130 kg od 70— 80 gr. za 
kg. żywca i ponad 130 —  165 kg od 80 
do 90 gr. za kg. W  lutym cena została 
obniżona o 5 gr. na kg. żywca. Wszyst­
ko to jednak było tylko na papierze, 
gdyż firmy eksporterskie, jak zazna­
czyliśmy, płaciły rolnikowi c en y  znacz 
nie niższe. Razem w ciągu czterech mie­
sięcy eksporterzy nie dopłacili rolnikowi 
woj. wileńskiego i nowogródzkiego kwo  
tę 215 tys. zł.

Na teni aiie (koniec.
Różnica, jaka powstała między fik 

cyjną ceną zakupu, a ceną eksportową, 
została przeznaczona na pokrycie kosz 
tów zakupu i transportu (5 gr. za kg.) 
oraz na „fundusz eksportowy* w  wyso  
kości 28 gr. od kg. żywca.

Do gromadzenia i zarządzania „fun 
duszeni eksportowym11, został, na mocy 
zarządzenia Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, upoważniony Związek Beko- 
niarski. Przeznaczeniem tego funduszu 
ma być popieranie eksportu artykułów  
zwierzęcych z innych województw na 
inne rynki zagraniczne, gdzie eksport 
nie opłaca się, a więc z funduszu tego 
ina być popierany eksport bekonów i 
innych artykułów (?).

Likwidacja lombardu „Kresowja"
Ostateczna likwidacja lomnaran „Kresowja*

słynnego ie swoich lichwiarskich procentów, 
stopniowo zbliża się ku końcowi. W  dniu 8 
bm. uplynal termin zgłaszania pi ełca.-iy j przez 
wierzycielu w czasie zaś najbliższym nastąpi 
pierwszy podział sum, uzyskanych z wykupu 
lub licytueyj fantów.

I.ikwldarja zastawów tomnaran naogol nie 
przyczyniła strat klientom „Kresowji". Termin 
kilku miesięcy, dany przez likwidatorów, wy 
siarczył dla olbrzymiej większości kllkutysięcz 
nej rzeszy dłużników lombardu na zebranie od 
powlednirh sum i wykupienie zastawów. W ie  
lu zaś przeniosło fanty do lombardu miejskie 
go. Na trzech końcowych licytacjach sprzedano 
kilkaset zastawów.

Uzyskano w ten sposób !26 tys. złotych, któ 
Ta to sumę podzieli się 151 wierzycieli „Krę 
Howji1-.

Wierzyciele „Kresowjl“, rekrutujący się ze 
■ter oieanych —  przeważnie z drobnego ży­
dowskiego kuplectwa, w yrobników, przekupni 
i... żebraków (pisaliśmy j  swoim czasie o żeb 
raezce —1 wierzyelelce „hresawjl14) —  stracą 
wiele. Bezpośrednie pertraktacje o polubowne
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załatwienie sprawy ze skazanymi za lfehwe 
właścicielami lombardu I.ejbowiczrm i Gunio 
nem nie daty żadnego rezultatu. Właściciele nie 
chcieli się zgodzie nawet na 40 yroc. wypłaty. 
Obecne zaś postępowanie likwidacyjne porą 
sumą 126 tys. zł., uzyskanych już z taniów, 
ma możność ściągnięcia pewnej kwoty z ia 
bryki „K«al“, w której Gordon i Lejbowicz wpa 
kowali około 300 tys. zł. wierzycieli „Kresów jl“ . 
Nie zaspokoi to mswet 50 proc. preti ni.yj wie 
rzycieli, którzy domagają się ogółem do 350 
tys. Uotyrh.

Z tego też względu wierzyciele dążą do og 
loszenia osobistej upadłości właścicieli lomhar 
dn „Kresowja“, posiadających w Wilnk- nieru 
chomośoi. (w.)

Teatr Muryrzny ^LUTNIA*

Dz*ś oo cenach propagandowycn

ORFEUSZ w PIEKLE

Z  dokonanych w ciągu 4 miesięcy za 
kupów kontyngentowych n i. t r r e n k
woj. wileńskiego i no wo^rodzklego, na 
fundusz eksportowy przypadła .iu iu ł
166 000 złotych. Jeżeli óp tego dodamy 
potrącenia w sumie 218000 zł. z części 
zakupów poza kontyngentowych (80®/* 
tych zakupów), przeznaczomycn do Nie 
miec, to otrzymamy bardzo pokaźną 
kwotę 384 000 zł —  funduszu eksporto 
wego. Dodając do lego sumę niedopłarą 
ną roln.iśoni przez eksporterów, otrzy 
mamy ogółom sumę około 600 tys. zk. 
tych, u jaką zostały usz^upione kurz. 
ści woj. w ileńskiego i nowogródzkiego 
płyrnące z eksportu trzudy chk-wnej do 
Niemiec tylko w ciągu czterech miesie- 
cy.

W  ten sposóo biedm, romictwo woj 
wschodnich, przy sposobności eksportu 
do Niemiec, zostało pociągnięte do zna 
cznych ofiar na rzecz eksporterów oraz 
na rzecz „funduszu efcoportowego‘% któ 
rego przeznaczenie —  naszem zdaniem 
—  niezupełnie jest wytłumaczone gdy z 
sądząc według sprawozdań Zw iązsu Re 
kon owego o sytuacji eksportowej, po 
pierania eksportu za pomocą funduszu 
nie izachouzi potrzeba. Eksport artyku 
łów zwierzęcvch z Polski w  roku ostet 
nim rozszerzył się, sięgając do 'krajów 
zamorskich oraz ołiejmując całkiem no 
we Wyrdbyj których przedtem nie pro  
dokowano.

Przy sposobności nadnrenić należy, 
że oprócz rolnictwa traci także i rzemiu 
sło przetwórcze, o czt-m wspominaliśmy 
w artykule „Jak jest z chłodnią w  W il 
nie11 (Kurjer Wileński a dn. 4 kwietnia • 
1936 r.). W obec braku rzeźni eksporto 
wej, chłodni i przetwórni w W iln ie, u 
boj trzody przezmaczonej do Niemiec, 
odbywa się na terenie województw za 
chodnich i centralnych, pozoawiając w  
ten sposób możności zarobkowania 
miejscowych rzemieślników i robotni 
ków,

Naszem zda.niem, przeznaczenie fn>> 
liuszu, k tó ry  przy okazji został z ziem 
wschodnich wypompowany winno ulec
zmianie. A mianowicie, nie póW-inien on  
bvć przeznaczany na popierani** ekspoi 
tu artykułów zwierzęcych z innych wo  
jewództw. na co nie stać nasze ziemie, 
natomiast powinien w odpowiedniej for 
nile w rócić tu, skąd wyszedł. Fundusz 
ten winien być użyty na budowę przt 
twórni m ięsnych na ziemiach póbhiaio  
wschodnich, które to inwestycje pozwo 
lą na trwalsze związanie nadwyżek pro 
dukcji zwierzęcej z rynkami zagranic? 
nenii, dając jednocześnie możność za 
robkowania miejscewym Tzenueślni 
k o m .

Jest to jedna z bardzo rzadkich oka
zyj położyć cegiełkę pod uprzemysło 
wionie naszych rem  Zaniechać tego 
nie wolno, tern bardziej, że cegiełkę tę 
zrobiono wielkim wysiłkiem tutejszego 
rolnika. S-S.

K oifśc i  wydawnicze
Zamorski DjabeŁ W a rU F  Sirraszewskl. BEb 

.IJobkf Polska.
Przeróbka dla m ładzieży zajmującej, pełnej 

rteowych myśli, znanej powieści zasinżomei,o 
pisarza, o młodym chłopcu, którego wch.ania 
w siebie nurt życia Chińczyków i uczucie dla 
m łodej Chinki, oo się źle kończy dla obojga. 
Opis wyprawy przez pystynię i powolne, ale 
głęboko odtworzone badania przez młodego Eu 
-opejeżyka duszy wschodu, w yn  żniają tę po­
wieść ód przeciętnych historyj dla m łodzieży, 
j»dzie w eczn y  happy end musi w zbudzać nie 
ufność i nużyć banalnością.

F. Anton, Ossevdowski. Skarb Wysp Anda 
mańslżicb. Warszawa, Biblioteka Polska.

Bardzo żywo barwinie pisana, z dużym l>n 
gażean wiadomości o wyspach koralowych, ich 
launie i ilorze powieść pełna niesamowitych 
przyeód dwóch młodych przyjaciół, czarneao 
tubylca i białego —  Polaka, zajm ie i zacieka 
w i pouczając. U r  stuprocentowy szczęśliwy ko 
niec, to nu- iest dobry środek pedagogiczny, 
choe;ażby chodziło, jak w tym wypadku, o wy 
m iaT sprawiedliwości i choćby bohaterzy za­
sługiwali na każda nagrodę za swą dzielność 
i szlachetne poglądy, zwłaszcza Polak. Zbyt lat 

iwe pokonywanie trudności, wychodzenie cało 
z najstraszniejszych przyąfk i wiecznie to urn 
k iw a n ie  się w ostatniej chwnii, nadaje opowiada 
niom tega typu cechy mało prawdopodobne. 
Znoszenie mężnie nieudanej sprawy byłoby też 
wskazane i godne pochwaiy. Przecie w  życiu 
ąiezawsze cnota bywa nagradzana. a stać męż

nie wobec przeciwność to nauka, jak iej przy 
kłady m łodzież widzi wkoło sipbie i powinna 
o nich czytać.

ZB. itokieinski.Darein Pomorza Naoaoło 
świata. Warszawa, Blbłj. Polska.

Bezpretensjonalne, wesołe, staranne jak wy 
pracowanie na piątkę, sprawozdanie z podroży, 
odbytej przez uczniów Państwowej Szkoły Mor 
skiej w Gdyni, naokoło ziemi Przez Atlantyk, 
kanał Panamski, przez Ocean W ielk i, Japonję, 
Sumatrę do Austrailji, dalej koło Kapsztatu i 
po okrążeniu A fryk i do Gdyni spowrotem. W>- 
sołe i przyjemne, ale bardzo pracowite jest ży 

'cie młodych marynarzy, cała gospodarka koło 
okrętu, nauka, wycieczki na ląd, przebycie rów 
nika. wrażenie z widzianych miejscowości i 7. 
wykładów profesorów, wszystko się mieści w 
dzienniczku p. Bokicińskiego. \V«zędzie przyj 
mują naszych rodaków serdecznie; najbardziej 
chyba w Japomji i na Ilaiiti. Zadowolenie, że 
rozwożą wieść o  Polsce, że wszędzie gdzie się 
jaki rodak zna. d.zie, przybiega ze Izaini rado 
ści witać polską banderę, wszystko to tworzy 
miły- pogodny obraz. Książka nadaje się dosko 
nale dla młodzieży na nagrody i do. bibljolek 
szkolnych, a lepiej niż fikcyjne opowiadania 
feaciekawi czytelnika. Książkę zdobią liczne fp 
‘ tografje i mapka.

F. W . Fnerster. Wychowanie obywatelskie. 
Książnica Atlas. Warszawo.

Jest to powiększone wydanie dawnieiszej 
książki tegoż autora, który do zagadnień i ok 
reślenia, ozem jest wychowani- obywatelskie, 
dodał w tom wydaniu uwagi swoje nad zagad 
niemem etyki i pedagogji politycznej. Autor 
tważa stusznie. że dla powojennego obywatela, 
wymagana jest rewizj‘a naszych dotychczaso­

wych poglądów politycznych i że współczesnej 
szkole brak idei celu. To też w bardzo śmiały 
i ciekawy sposób porusza takie kwest je, jak: 
demokracja i arystokracja, państwo a prawo 
moralne, ideowe podstawy zagadnienia ras, pań 
stwo a religja, praca społeczna a wychowanie 
obywatelskie, pedagogika przysposobienia woj 
skowego, ped. pokojowa i t. p. Poglądy Focr 
stera odznaczają się pewnym radykalizmem ino 
ralnym, chcącym narzucać moralność jednostki 
na państwo. Ostrzega przez niebezpiecznym dla 
człowieczeństwa bałwochwalczym kultem pań 

, stwa, m ilitaryzmu i skrajnego nacjonalizmu 
Zaznaczyć należy, że Foerster, Niemiec, wychwa 
la naród polski jako „jedyny w  obrębie rasy 
aryjskiej, który zawisze w ierzył w  polityczną 
rzeczywistość wyższych idei moralnych, nie 
prowadził zaborczych wojen i nie w iódł wojen 
rdligijnycli, ani prześladowań na taką miarę, 
jak inne państwu. Autor jest wielkim przy.jaeio 
tom Polski i głosicielem „królestwa bożego" 
na ziemi, jak go określa tłumacz p J. Mirski.

Wyd. Gebethnera i Wolfa. Wyd. Zbiorowe 
Pisma Bolesława Prosa (Głowackiego). Kłopoty 
Babunl-

Om kowany w  1874 r. w Kolcach, pierwszy 
otwór powieściowy Prusa, odznacz., się naiw 
-ilością nie mogącą dziś nikogo baw'ć. Znać jed 
nak przebłyski późniejszego humoru i zdolności 
satyrycznego ujmowania zjaw isk w sposób jed 
nak pogodny i życzliwy, pobłażliwy dla błędów 
ludzkich.

Tom  XXI. Dzieci obejmuje nastroje społe 
czeńsiwa polskiego, zwłaszcza młodego pokole 
nia w roku 1905--6, organizacje przygotowaw 
cze do przeczutych zdarzeń, wciągnięcie uczni 
gimnazjalnych do konspiracji i bandytyzmu

do prób zbrojnego wybuchu przeciw Rosji i 
je j urzędom, a wynikające z tego wzburzenie
'ludności, zły wpływ ns ludzi prostych, którzy 
z tego porywu m łodzieży robią pospolity ban 
dytyzm. Z czego wynika, wedle aaiora, ie  trze 
ba się uczyć .i siedzieć c>cho. Stare narowy po 
zytywislyczne, (pra/y i pien.ędzml zdobędzie się 
siłę i znaczenie które mogą wolność zastąpić), 
odzywają się tutaj w  całej pełni i gdy się pa 
mięta, jak inaczej w głębi społeczeństwa pło­
nął nurt walki, to ogarnia uczucie pobłażliwe 
go współczucia nad starym człowiekiem który 
już współczesności swojej nie mógł zrozumieć, 
mimo patrjotyzmu, dobroci 1 uspołecznienia 
Jako powieść* historyczna, odźw ierciadlająca 
określoną chwilę i  nastroje polskie w  tej ep „ 
ce, ciekawa, dla dorosłych bardziej niż dla 
młodzieży.

Tom  XIV. Emancypantki. Powieść porusza­
jąca zagadnienia wyzwolenia kobiet za pom oc, 
pracy zawodowej, która według autor* przyno 
si tylko Klęski, gdyż wychodzi na to, że ko­
biety nawet z t<*m rady sobie dać nje mogą i 
właściwie dążą do małżeństwa alno do klna/to 
ru, inącztu czeka je samobójstwo. Obok dosko 
nale skreślonych sylweitek kobiecych, przecięf 
nego światka mieszczańskiego Warszawy, świel 
ny obraz życia i ludzi w prowincjonalne™ mia 
steczku, gdzie nawet dramaty wyglądają korni 
cznie, obok ciekawych rozmów filozoficznych 
o istnieniu duszy są, dłużyzny, rozwlekłości i  
poglądy, którym życie tak kłam zadało że trud 
no znaleźć smak w tej książce, a bohaterka 
Madzia uważana w swoim czasie za ideał po i 
skiej dzieweczki, wrydaje się dziś zacnem ełc 
o krop nem gtupiątkiem mimo wrodzuneg. 
wdzięku i dobroci. Hel. Rnbri
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Młsdeczno
—  PODRZUTEK W  POCI ĄGU. W  dniu 12 

bm. o godr. 3.Z5 w karytarzu w igonu pociągu 
o&obowego, zdiążujiic/.o z Wilna do Mnlodecz 
ma, w m i p  postoju pociągu nu. st. kol. Sm nr 
( m u c . konduktor tegu pociągu Kazimierz Kar 
powieź znalazł na podłodze dziecko w wieku 
około 2 miesięcy, płci męskiej. Podrzutka od 
dau<> pud uoiekę ilji Cicliauowiczowej w Molo 
deemie. Sprawcy podrzuceni i dziecka jarazie  
nie ujawniono.

2 ' i l h  2  i i r s i U *
GŁĘBOKIE  BEZ DW ORCA KOLEJOW E 

CO. W  związku z naszemi artykułami o pilnej 
konieczności wybudowania dworca kolejowego 
w Gtębokiem uzyskaliśmy ze źródeł urzijdo 
wy cii wiadomość, że Głębokie pozostanie nadal 
przynajmniej na ten rok, bez dworca.

Interwencje w  tej sprawie u właoz koiejo 
wyrh p. starosty Suszyńskiego nie odniosły sku 
zŁm. Jak wyjaśniła Wileńska Dyrekcja PKP. 
wstawione w budżecie sumy na tjn  cel zostały 
przez Ministerstwo Komunikacji skreślone.

W  dalszym więc ciągu pasażerowie na sta 
cji Głębokie bedą brnąć w  biocie i w oczekiwa 
ara aa pociqgi wystawać na dworze. M ur.

—  BOCIANIA TRAGEDJA. Od wielu lat na 
mopule t. z w kolumny napoleońskiej, stojącej 
mm terenie cmentarza katolickiego, gościły coro 
rznie bociany Dziś już ich tam niema. Owszem 
przyleciały, popatrzyły, Dokręciły długiem! szy 
jumi i... odleciały. Jakaż tego przyczyna?

Ponieważ zniszczona zębem czasu kolumna 
groziła runięciem, Zarząd T-wa Krajoznawcze 
go odremontował ją, wprawdzie powiadają, że 
niefortunnie, bowiem zamiast kolumny zrobio 
jao coś oa  kształil aomina fabrycznego, lecz 

nie o to teraz mi idzie Bociania tragedja tkwi 
w tero, że na szczycie kolumny pośrodKu uło 

.zonego tam borianiego gniazda- wmontowano 
żelazny pręt o spiczastym końcu, wystający oko 
ło puł metra punad gniazdo

W  ostatniej , Żywej Gazetce" zapytywano 
Zarżą I T-wa Krajoznawczego, czy n ie  byłby ła 
s ta w  potazać Docianom jaK się na Jakim prę 
oie siedzi gdyż ptaki tego w żaden sposób nie 
mi>gą 'rozumieć. M ur.

—  PjftAMAT RODZINY. W  dniu 13 bm. o 
,™ Ł  14 w otUeglosel & km. od iloiodeezna nu 
traku. Mułodi-czno —  Wklejka Jakub Wierbl 
łbwict m-c Ltupila, gm. wiazynskiej, nysko 
e i j l  z ln u  z zasadzki i uderzył palką po gło­
wie zdążającego od strony Molndeczna ilo wsi 
Osipowii^zc Bazyla Kapciucha m-ca Wielkie Sio 
h , gm. mołodeczauskicj w iow arzystwir jego 
jmuj Wicrtodowictowcj km banki Kapeiucna. 
W czasie bójki W łirbiłowicz wydotjyl z kiesze 
a l rewolwer „Nagan", usiłując wystrzelić do 
Kapciuc.na. W tym momencie nadoiegli dwaj 
a-ieuzkańcy m. W1 lejki, którzy roznroili Wier 
blłowleza, doprowadzając go wraz z Bazy lim 
Kapcie hem i Wierbilowiczową do postrruuku 
w W 11 ciec. Jakóba VI ierbilowicza zatrzymano.

—  SPŁONĄŁ CAŁY ŻYWY INWENTARZ. 
W  dniu 13 bm. wc wsi Juchowlcze, gm. iebie 
dziewskicj spalił się dom mieszkalny, chlew, 
spichrz z przybudóitką i warzywnia oraz 2 
k ro ji -, 1 jałówka. 3 owee. koń, 4 świnie. 16 
knr, urządzenie domowe i Inwentarz martwy 
Tymoteuszu kazanowlc/a,

PoszKOuowany ob lic za  stra ty  no sumę 3060 
zł. P ożim  pow sta ł w ch lew ie.

Zachodzi przypuszczenie, że przyczyną po 
ż tru hyio porzucenie uh (łopatka papierosa 
przez nieujawnioną narazie osobę, ponieważ 
krytycznego wieczoru w mieszkaniu poszkodo 
wanego odbywała się libacja.

* * *
W dniu 13 but- w Krasiłem spalił się dom 

mieszkalny, chlew i koń Piotra Grzyba. Nrtstęp 
nie ogień pr. rzucił się na sąsiednie zabudowa 
nu, wskutek czego spaliły atu dom mleuzka!

ny Anny Jarvnow iczowcj' i chlew Józefa’ Nie 
wb rowicza. Zachodzi przypuszczenie, że pożar 
powsf#> wskutek zaprószenia ogn a przez Idol 
ra Grzyba,

—  ZABIŁ SYNA. W  dniu 13 bm. o godz. 
23 ej Hipolii Egiert z Bieuiey w swojem miesz 
kaniu, bedąe w stanie nietrzeźwym uderzy! swe 
go syna Mikołaja, lat 20, żciaznemi widłami w 
nok, zabijając go na miejscu. Hipolita Egierta 
zatrzymane.

Pustyłkl

Tajne gorzelnie przed świętami mocno dymił/
W  uocy z 8 na 9 kwietnia 1936 roku uję­

to na gorącym uczynku pędzenia samogonu W a  
cława Romanowskiego, Grzegorza Tukuszewi 
cza i Wincentego Zydowiczu z Moniek, gm. 
(akowskiej (pow. uiolodeczański) Kompletny 
uparai, 2 Ł samogonu i wywar Skonfiskowano.

W  nocy z 8 na 9 bm. w Girewiczach, gm. 
rakowśkiej (pow molodeczanski) w mieszkaniu 
Wincentego Siergieja policja ujawniła 2 czyn 
ne aparaty do pędzenia samogonu, przy których 
ujęto Winc. Siergieja, Konstantego Zdano wi 
cza i Stanisława Pietkiewicza. 2 kompletne „pa 
raty, 30 litrów samogonu i około 50 1. wywaru 
skonfiskowano.

W  nocy z 8 na 9 bm. w Girewiczach, gm 
rakowsLiej jpo.v. molodcczański) w mieszka­
niu Konstantego Woiosewiiza ujawniło policja 
około 150 I. zacieru, przygotowanego do pędzę 
ula samogonu.

W  dniu 11 bm., o godz. 1 patrol policyjny 
ujął w czasie pędzenia gorzałki Leona Turowi 
rza i jego wspólnika Piotra Łeszczyka, obu 
tam w Mojsicąncli (pow inoiodee-zański). Kom 
pletny aparat wraz z 'amogonem i wywarem 
sfeou listowano

W  dnui 9 bm. ua rynko w Mladzh.lt (pow. 
postawski), w czasie targu, policja znalazła n« 
wozie Trofima Chiły z Olsiewicz, gm. miadzloi 
skiej, 3 i pól litra samogonu, który chłopak przy 
wiózł na sprzedaż. Spisano protokół.

W  uoey z 6 ira 7 bm. w Pukacn, gm. s/ar 
kowskicj (pow. posiawsklj, spaliła się stodoła 
Jakóoa Jizicnlsowa. Pożar powsiał najprawdo 
podobnie] wskutek zaprószenia ognia przez nie 
znanych osobników, którzy tej nocy pędzili w 
stodole samogon.

Podczas dokonywania rewizji u mieszkań­
ców wsi Gierdziuny, gm. dziewieuiskiej, pow. 
oszmtańskiego przez funkcjonarjuszów urzędu 
kontroli skarbowej w I.idzie przy pomocy po 
licji z posterunków w robotnikach 1 l.lpnisz 
kach (pow. lidzkij znalćziono u Stanisława H. j  
szki beczkę o pojemność1 100 litrów z zacic 
rem samogonu i klika litrów samogonu. W  za 
roślacli błotnistych około wsi Kusaki, gm. lipni 
skicj, przyłapano przy aparacie potajemnej go 
rzclni Michała Lencewicza, lat 21, i Bolesława 
Girczyea, m-ców wsi RusukŁ którzy produko 
waii samogon. Oprócz aparatu skonfiskowana 
180 litrów zacieru.

Dwa trupy p9 zabawie
W  dniu 13 bm. o godz 14 we wsi Narocz, 

gin wojstoinskiej ipow. wiiejski) na zabawie ta 
uccziiej w mieszkaniu Juljuna Grzybka, Aiek 
sauacr Orłowicz, lal 19, mieszkaniec wsi Mor 
gi. gm. HojstZnisklcj, uuerzeniem noża w pier 
si zabił W lodzi mierz, Wincewieza, roczn. 1917, 
m-ca wsi Narocz. Kuzyn zabitego Michał Tu
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masz, lat .33, óopcdzil uciekającego Aleksandra 
Orłowicza i ostrzeni siekiery rozciął mu gio 
wę. Aleksandra Orłowicza w słanie nicprzyinm 
nym ouwiezłono do szpłtaia w Włlc.jcc. .Micha 
ła luinasią zatrzymano.

Przyczyna zabójstwa —  zemsta na tle pora 
cliunków osobistych.

© e #  atM m intstracji
HdOobec wypadków mylnego zarachcwywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powodu nlezaznaczanm przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu unikmę 
aa  nieporozumień pros.my na przekazach pie.niężni/ch zawsze wyraźnie 
podawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).

tych krzakami, leżał trup w rozkluozie. Usiało  
no, że są to zwłoki umysłowo - chorego, Ltórj 
w ałęsał się w okolicy Pustyłek w początku li 
btopada r. b. Osobnik ten nie rozmawiał z ni 

1 kim w czasie pobytu jr okolicy Pusiyick, * u  
hec czego nikt nie wie juk się on nazywał i 
skąd pothodzil. Jak wynika z oświadczenia le 

. karzu śmierć nastąpiła s wycieńczenia. Ducbo 
Jzenic prowadzi się.

Święcony

—  ZMARŁ Z WYCIEŃCZENIA. W  dn. 27 
marce rb. otrzymano powiadomienie ze słrażni 
cy KOP. w Pustylkuch o znalezieniu niezna­
nych zwłok. Po przybyciu na miejsce stwierdzo 
no, że w odległości 2 ani. na zachód od wsi Pa 
styłki, nu Drzcgu strumyka, ua łąkach parośnię

—  ŚMIERĆ EPILEPTYCZKI. W  du. 12 bm. 
t  godz. 14 as polu około woi Bagdziuny, gm. 
hoiuciskicj, w janiie z wodą ujawniono zwłoki 
Anastazji Awinówny. Ustalono, że Awinuwna 
wracała z Hodueiszek do wsi Bagdziuny, a bę 
dąc chorą na rpilepsję, dostała ataku i wpadła 
do ramy z wodą, gdzie utonęła.

—  KRADZIEŻ U 1-KOBOSZc.ZA W  KOMA 
JACH, W  nocy 13 om. około godz. 2 w Kom. 
ja d  z plebanji, za pomocą otwarcia okna zew 
nętranego i wybrania szyby w oknie wewnętrz 
nem, skradziono garderobę 1 bieliznę księ.lza 
Piotra Budry na sumę zł. 275 oraz ubranie i  
bieliznę Weroniki Żołnierak ua zŁ 207,

h  ca c n o u  a w  W  li» ^ w y ż n i e
Inspektor lekarski powiatów województwa 

wileńskiego sporządził wykaz zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne i inne występujące 
nagminnie za czas od 6 do 11 bm. na terenie 
województwa wileńsl iego, z którego wynika, 
iż było M l wypadków zachorowań na jaglicę, 
15 wypadków dum plamistego, w  tem jeden 
zgon (t  wypadków w  pow. w ilejskim  po 3 
wypadki w pow. oszmiańskim i dziSnieńskim,
2 wypadki w  W iln ie i 1 (zgon) w pow. wiieft 
sko - trockim. I wypadek daru brzusznego w  
w wileńsko ■ trockim, 21 (w tem 3 zgony) g ru i 
Kcy, 11 grypy, C> świnki, 5 róży, 4 zapaleń oport 
mózg. —  rdzeniowych, po 3 wypadki płonicy, 
błonicy i ospy wietrznej 2 ukąszenia przez zwie 
rzęsa wściekłe i po jednym wypadku odry i za. 
każenia połogowego.

Książki — to rozmowy z qenja!nym i ludźmi
M o w a

i j fp iż fc7a!iii książek
W ilno, Jag iilloA sk j 16 — ?

Ostatnie NOWOŚCI —  nauKowe —  bele­
trystyka K L fliY C Z n fl i lektura szkolna 

oraz i) L A  D Z I E C I  I
.'zynna od g. 12 do 18 / wyjątkiem świąt. 

Ka "tja 3 ’ ł. ' _  Abonam ent 2 zł.

C e n *  n a b i a ł u  i j a j  w  W i l n i e
(W dział Wileński 7jwiązko Spółdzielni M le­

czarskich i Jajczarskicli notował w dniu 1 1 bm 
naslępujące ceny nabiału i ja j w  złotych

Masło za I kg: wyborowe 2.50 hurt, 2.80 
detal; stołowe 2.35 hurt. 2.60 detal; solone 2.40 
i>u.nt; 2.60 detal.

Sery za 1 kg; nowogródzki 2.20 hurt; 2.60 
detal; leciuiicki 2.00 hurt; 2.40 detal; litewski 
1.60 hurt; ł.80 dełaL

Juja: NT. 1 kopa 3.90 sztuka 0.07 Nr- 2 
kopa 3.60; sztuka 0.06 i pół; Nr. 3 kopa 3.00; 
sztuka 0.05 poi.

EUGENIA K O B Y L IŃ SK A A2

J zamiast jednego, szkoła ma dwoje zbuntowa­
nych Oboje uczą się podstępów. Iks dując oszukać 

„wroga" zewnętrzną poprawnością, zamykają serca 

na zawsze. Inaczej matka będzie się czuła w1 rozmo­
wie z utalentowaniym wychowawcą. Ton nawet i do 

niej zastosuje specjalną lnolode. Wezwie jej pomocy 
w w idkiem  dziele kształtówauia duszy dziecka. l>c>- 
prosi o jej wskazosv11u. Sam udzieli swoich rad. Do­
da otuchy Przeprosi, jeżeli dotknął. Zainteresuje. 
J4ozwese'i Jeżeli będzie miał do czynienia z prostą 
kobietą, podniesie ją w je j własnem mniemaniu i 
wciągnie w szeregi świadomego sw\ch zadań społe- 
czeństwa, jeżeLi wyczuje w nieuczonyin ojcu ,na-J- 
mii-rna złość, odwTóci umiejętnie grożąca jego ucz 

mówi zbyi surową karę. Ach, co tu mówić! Nauczy­
ciel, który ma pełen notatnik zapisów, a nie umie 
-znaleźć dobrego słowa dla znękanej .domowej opie­
k i" nie zasługuje nawM na „odpowiednią" niob; ze 
spraw owariia.

»  s, *

Jednak nie twierdzę, że nasi uczniowie są ideał 
ni. O, niel Sama wpadłam w pasję, gd\ przed gimn. 
Orzeszkowej w  południc spotkałam (już po rarz trzeci) 
swego byłego ucznia, uporczywego drugoroczniaka 
który czeikał na wyjście dziewczynek z wyzywającym  

papierosem w zębach. Bardziej głuoi niż zuchwały 
ten osobnik bv| zaledwie w klasie czwartej (starego

typu), ai-e już zdążył dac się we znaki otoczeniu Ucz­
niowie nasi często zachowmją się wręcz ordynarnie. 
Czasami zdarzają się w'ypadki na ulicach, bójk. 
gdzie kastety są w robocie. Tak. Ale nie ze szkoły 

oni wynoszą te złe pr/.ytkłady. Boztuniein, że szikoła 
musi z tem walczyć pod kierunkiem psycholo­
ga szkolnego. Jednak przeciętny zespół szkol­
ny w a k w  raczej z indywiduidistanii, którzy nie 
umieją się zmieścić w  ramce szkolnych przepisów. 
Jak wyglądają przestępstwa szkolne .parszywej ow 

cy ? A więc nieuspr iwiedliwieme nieobecności 
spóznumie się, zapominanie pantofli, nieprzynosze- 
nie kostjumu gimnastycznego i ł. d. Nie przeczę, że 
to są sprawy doniosłe na gruncie szkolnym Ale nie 

raz byłam dawniej śwadikicm, jak cała energja 
szkolna szła właśnie w tym kierunku. Nikt się nic 
interesował jak są ukryło niebezpieczne możliwo­
ści uo7.nia, byle ich zewnętrznie na terenie szkolnym  
nie okazał. I)ot\rchczas chodziło wyłącznie o pozory 

Zapał nauczycieli wyładowywał się w walce z figla­
rzami i pechowcami, którzy, ,nie mieli szczęścia" 
i trafiali pod ich karzącą prawicę. Powtarzani to raz 
jeszcze.

—  Za co on ma .odpowiednie" ze sprawowa­
nia? —  pytałam zrozpaczona na jednej Radzie. Taki 
utiły chłopak!

—  W la ł koledze bułelike wodv a kołnierz na 
matematyce —  informowano z oburzeniem.

\lbo.
—  Pomalował koledze nos na czerwono'

No, dobrze, ale czy lo taka zbiodniav
Wtedy’ zirytował się dyrektor

Babskie ględzenie —  pow ieddał bardzo grze­

cznie. —  \ gdyby panią ktoś zwiazał i jmrn.iiował 
pani mos na czerwono —  a?

Złapałam się za nos. Prawda! O tem nie pomy­
ślałam. To byłoby strasznie |)rzykre. W  każdym ra­
zie „n:e do twarzy". Zamilkłam pokonana. Dvrekłor 
odczytywał skolei zbrodnie innych uczniów zanoto­
wane w księdze karnej.

Już brinął przynajmniej ze >ześc nazwisk, gdy 

odzyskałam przytomność umysłu i zażądałam głosu
—  (szy tego nie można odmyć? —  zapytałam  

nieśmiało. —  Wodą? Benzyną?...
Narazife nikt się nie zorjctntowaf, o co "hodzi.
Potem dyrektor znó-w się rozgniewał Wytknął 

nn, że zawracam głupstwami. Z nosem spra­
wa już jest załatwiona przed tygodniem. Ale chodzi 
o zasadę. Szikoła nie jest do malowaniu n o s ó w . Tu r 

musi być atmosfera powagi
—  O jej! —  odparłam wyzywająco. —  Nie wie­

działam V. twkim razie ja się do tej instytucji nie 
nadaję. Prędzej, czy później wyleją mnie stąd.

Dyrektor wyraził przypuszczenie, że to prawdo­
podobnie nastąpd, o ile będę karygodnie zapominała 
podpisać się po lekcji i utrudniała pracę Jia Badach.

Więc odeszłam z godnością pod piec, gdzie bvłn 
kanapa i postanowiłam milczeć, jak ryba.

Nikt mi jednak nie mógł zabronić nuślenia o 

tej sprawie. Nagle przyszło mi do głowy, że myśmy 
nie powinn. zabraniać psot, ale właśnie uczyć fig 

lów... właściwych. To mię olśniło. Wtedy napewno  
kl. II (starego typu) me popełniłaby przestępstwa, 
polega jącego na umieszczeniu w  -krześle matematyka 

ostrego gwozdzia.

(D. c. n ).
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P r o j e . t  c b i i ż t D  a  o 2 5  p ra c , t a r j f y  

pas4mt>t] u u ioto dco
Jak  s ię  a o w ia d u je m j- , w ła d z e  k o  je  

j o  w e  za stan aw ia  jsj się obecn ie  n a d  o b -  
niżktj ta ry fy  o so b o w e j Jia ko le jach  p an  
a tw o w y ch . P ro je k t  p rz e w id u je  obn iżę - 
raie ta ry fy  o  25 procent. N o w a  ta ry fa  
w e sz ła b y  w ży c it  w  c z e rw cu  r b.

Pternsia w Wilnie 
wystawa 

Lotnlczo* Szybjwcowa
Wczoraj w sali y ju iazjurr im Zygmunta 

Augusta znstata otwarta Pierwsza Lotuiczo —  
Szybów do  wa wysiawa w Wilnie. Aktu otwar­
c ia dokonał tnjr. Szafrańską jeden z najbar 
dziej czynnych wileńskich działaczy w dzie 
dziuii szkolenia młouz eij w azynowuictwie. 
O znaczeniu propagandowem wystawy mówił 

-dyrektor gimnazjum p Żełski.
inicjatorem  i organizatorem tej pożytecznej 

imprezy było ruchliwe i pracowite szkolnie Ko
10 Szybowcowe w Wilnie

Jeiel chodzi o ilość przedmiotów, wystawa 
■ziłc jest zbyt duża lecz zawiera bardzo ciekawe 
-eksponaty, które prawie wyczerpująco wprowa 
■dzają zv edzających w tajniki wiedzy szybów 
ifowej. Gospodarze wystawy uczniowie z zapa 
.tam oprowadzają gości i chętnie dopomagają 
-laikom poznawać tajemnice lotu bez motoru

Wystawa warta jest obejrzenia. W  jednym 
*  najnhzszych numerów napiszemy o niej ob 
izermej. (W.)

* * * *
W ystawa jxdrwB dwa tygodnie, do dnia

11  hm. wh^znie i otwarta loęazie w godzinach 
-od y i  do 18--j rfilet wstępu kosztuje 15 sir. 
-od ischy, a uczniowie w  grupach wycieczko
wych płacą po gr. 10.

PoZOdO w y i  ępa e z i d c a t y w ą  

C r t g L i m o u  O a ląc ie t  d ru b n e ^ o  

m  o s łu  i . u p * c u a
Magustrat ir  PozsiaŁua wystąpił z Inicjatywą 

-zwołania konferencji naizekn-ików wszystuticti 
urzędów przemysłowych a. terenu całe' Polski. 
KunteTencja tn miałaby «?ię zająć Dolączkaimi nzo 
tniosłn i drobnego h and hi M. in. poruszona by 
żaby sprawa walki z  twetiogainemi pa-zedstebiOi 
mwaini haaidflor.renr i TOunieśIii-iczcmi, które 
wyrzątiŁcj" zarÓAino naństwu 'ak i ler-alnemu 

rzemiosłu i ku,p<ectiwiu, ponoszącemu ws/eUsie 
ciężary, ogromne sfaały, obliczane ina imMiony 
aBatycb

Konferencję tę pr-oiektuk' się zwołać w  dniach 
od 24 do 26 b. m. w  Poznaniu. W ilno na niej 
ma (reprezentować n-aczi-Łnik urzędu nrzemysło 
wego p. Borowski.

LZła Bromian* m*te|f
j  je » często przyczyną wielu chorót (kamienie 

Aólciowe, atretyzm, ^schias, choroby skóry) 
Ziołu „CHOLEKINAZA" H Nieniojewskiego
uystemutyczn.e i energicznie wzmagają / czyn 
tość wątroby i wydalają w ten sposób szkod­
liwe, poboczne pi odukty przemiany materji 
równocześnie uniemożliwiając zaleganie ich w 
organizmie. Skład główny: Warszawa. Nowy 
Świat 5, oraz Apteki, Śniący apteczne. Żądać 

berpłutnycn broszur

„Filozofia pharna*
REW JA W  SAL* MIEJSKIEJ

PowTót Aleksandra Gronowskiego powitała 
publiczność Rew ji owacyjnie. Jtg< swoisty 
dowcip, szmoui-cesowy humor, tm fny 1 um iejęf 
■nie z umiarem podany, ba wio i śmieszą żarów 
n o  w solówkach jak i wr Skeczach W  „F ilo - 
io f j i  p ijack iej' daje Gronowski bajeczny typ 
gościa obrabowanego w parku przez bandytę 
i agor ta w  branży futrzarskiej, a huczne ok ­
laski za dobrze zrobione nowe piosenki, zmu­
szają go du śpiewania na bis kilku szlogie 
rów z dawnego repertuaru

Wogóle cały program jest dobry i dowcipny. 
Moc humoru ma trio pijackie w wykonaniu 
Gronowskiego L eńskiego i Rawskiego. Marski 
pięknie gwiżdże arji i  A ‘dy i walca. Szaj- 
dzińska w ładnej toalecie efektownie wygląda, 
lecz przydałoby jej się trochę więcej werwy 
i temperamentu. Wilczyński- i Rawski stano­
wią doskonały nabytek zespołu. Oboje są 
świetnie aktorsko wyrobieni, mają w rzeczach 

, aasti-Djpwycn dużo ekspresji, swobodę, tempe­
rament i humoi w lżejszym repertuarze, a 
staranne opracowanie piosenek i poczucie mu 
zykalr.e rekompensują brak materjału głoso­
wego Na specjalne wyróżnienie zasługuje mi 
la nastrojowa inscenizacja. „Gdy zegar północ 
udt-zy".

Parze beretowej brak wewnętrznego drygu 
' i żywiołowości, -o  sprawia ie ich tańce po 
m i m - i ż  sś sumiennie, staramime i poprawnie 
opracowane, nic znajdują oadzwięku na wi­
downi, reagującej zwykle tak żywo na tańce. 
Lcński z właściwym snu sentymentem robi 
swoje piosenki, i jak na każdej premjerze, 
otrzymuje kwiaty od adoratorek. Półfina* i fi­
nał dobre a co się tyc.-y oprawy scenicznej, 
to teii program przynosi kiUa nowych dobrych 
dekotacyj Go zaś do publiczności, to dopt- 
sałc nie w.edzieć, czy sjiowodu Irzeciei o dnia 
•rwiąt, czy też tłziękt powrotowi Gronow­
skiego.

Dziś: Matceljana i Kaliksta 

Jutro- flnice a P., Roberta W.

JGchód słońca — godz 4 m. 20 

żachód słońc* —  godz 6 m.2 1

3p. tiz#ż«n ią Zakładu Uataui wlogjl U. 8. B 
w w inle i dnia 15.iV 183 r 

Ciśnienie —  755 
Temp. śreon. -f- 6 
Temp. najw. +  11 
Temp. najra. -f- 2 
Opad —  2,2
W iatr —  półn -.wiscIkkIiii

Ttaid barom. —  awyżkowa
Uwaga: —  chmurno, po pohiuniu aeszoz

Pr-t-powlediila pogody do wieczora dnia Id 
kwietnia IKIO roku:

Po mglistym i miejscami chmurnym ranku, 
■w ciągu dnia pogoda słoneczna o umiarkawa 
nem zachmurzeniu niena.

Temperatura w ciągu dnia około 15 C. 
Słabe wiatry z kierunków południowych

d y ż ł j r y  \ p t i : k .

—  Dziś w nocy <iy/airti;i  naslęjmjącc apteki: 
1/ Sarola (/.arzeeze 20); 2) Rodowicza (Ostro- 
branus.l.u 4l; ft) Romeckiego (Wileńska 8); 
4) Augustowskiego (Mickiewiczu 10); 5) Sapo? 
łiitL,/wa (Zawałna 41).

RUCH POPULACYJNA.

—  Zarejestrowane urodziny; 1) Zytkiewicz 
Romuald, 2) Lubicowrta Mira.

—  /.gony 1) Szwajkowska Stanisława, lat 
41; 2) Koromyrzca Andrzej, mailarz, lat 6.’ ; 3) 
W ale lity no wieżowa Helena, lat 64. 4) Chwyioles 
Gernon, krawiec, lat 74; 5) Rroches Raja, lat 
85: 6) Rezów Marjanna, lat 63; 7) Ożyńska Cha 
na, lat 79. 8) Nielubowicz W itold, ksiądz pre 
fek i lat 33; 9) Szafałowicz Paulina, lat 58.

PRZYBYLI DO W ILN A

—• IXo Hotelu St. Georges: Burzyuiski Kazi 
mierz, ziemianin z maj. Burzyń; W inden Jn 
mes z Londynu; Seydlitz W lodzimn-rz z Pozna 
nia; Koplińska Feflicja z Poznania; Osklerka 
Zygmunt, ziemianin z maj. Bud.sław Hr Za 
moyski Stanisław- z Warszawy

MIEJSKA.
—  Najbliższe plenitrut (>osiedzenie Rady 

Miejskiej ma się odbyć 23 hm. Porządek dzień 
ny posiedzenia znajduje się obecnie w opraco 
wywaniu.

GOSPODARCZA
- -  PODATKI KOMUNALNE W ydział podał 

kow v Zarządu imiasta zakończył już roreylanie 
nakazów płanniczych na Dodatki komunalne (od 
psów, szyldów i zużycia bruków). Termin płat 
ności tych podatków przvpada na bieżący mie 
s.ąc.

—  NO W E PRZEDSIĘBIORSTW A HANDI.O 
W E. W  ostatnich dwu dniach po świętach W iel 
kwnornych zanoitowano na terenie W ilna liczne 
ztgłoAzenia nowych przed-siębiorsitw zarOwno han 
dk/wyoh, jak ; r/e-mieśllniczyirh. Na otwarcie no 
wycli sklepów wiplynęło w ciągu dwóch dni aż 
11 zgłotszc-ń. Skilcoc te powstają p;-?- ważnie w 
dzielnicy żydowskiej.

—  Cenę 'błanhietów Urzędu Przemysłowego 
zmniejszono do ftl groszy. Na wczorą.jszem po 
siedzeniu prezydjitm Zarządu miejskiego zapa 
dla uchwalą o  obniżeniu z 30 gr. do 10 gr. ce 
ny druków, sprzedawanych przez Urząd Pze 
mysłowy kujn-om i rzemieślnikom. Druki te mu 
szą być wypełniane przy zgłaszaniu nowych 
przedsiębiorstw w- zabiegach o uzyskanie końce 
sji, kart rejt strticyjnych 1 ł p.

— Projekt podniesień’,a komornego za skle 
py Jak słychać właściciele domów zamierzają 
podnieść komorne od lokali nie korzystających 
z ochrony w granicach od 10 do 15 procent.

W  sprawie tej odbywają się w poszczegól­
nych związkach właścicieli nieruchomości na 
rady. Pro iektv te dotyczą przeważnie okali 
handlowych które w myśl dekretu i’ , 'rc ry 
den ta Rzeczypospolitej, poczynaiąc od TT p iło  
cza r. b.. maią być wyjęte z pod ustaw-y o och 
rome lokatorów.

—  Doniosłe orze< zenie dla pracowników- u 
myślowych. Izba I cywilna Sądu Najw  ogłosi 
ła zasadnicze orzeczenie dotyczące prawa pra 
eowników umysłowych do uzyskiwania ndszko 
dowań za zwolnienie z prncy bez w vmo w --n--1. 
Sąd Najwyższy uznał, że 6 miesięczny termin 
pr redawnienia tego rodzaju roszczeń jest tern-i 
nem —  bezwzględnym, a skarga, która wpty 
neła do sądu po upływie teco terminu jest spóż 
nioną nawet w tym wypadku. gdv nadana zo 
stała w urzędzie pocztowym w ostatnim dniu 
okresu 6-cio miesięcznego.

Z. Kai.

Z  P O L K „ n .

—  Zmkłna umundurowania oficerów ponejl.
Ptojektowaue są zmiany w umundurowaniu po 
ilicjl państwowej. Według nrojrkto’ ty-h o flte  
■rowh policji mają otrzymać gwiazdki na kol 
nierzacn zamiast naszywek na ręk^v,ach oraz 
mundury frencze z wykładanym kołnierzem

—  Ochotnicy do policji ł maturą. Główny 
komendant P. P. wydał okólnik w sprawie 
przyj m.iwan ta nowych kandydatów do pchcjt 
Zgłaszający się o przyjęcie ochotnicy z śred 
niem wykształceniem będa zwalniani od egza 
m inów zasadniczych, jakie obowiązują osoby 
posiadające cztery klasy szkoły powszechnej.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  Walne Zgromadzenie członków Komitetu 

Pomocy Inwalidom Wojennym w Wlinle od­
będzie się 21 b. m. w lokalu przy ul. M ickiewi­
cza 22- -3 o godz. 18 w pierwszym terminie, 
o godz. 18.30 w drugim terminie, ważne przv 
każde i il ości członków,

—  oA R ZĄ l) KOI.A \\ lIJ-N:>hl]■'.(,O /.OR. po 
daje do -wiatkuncdcą iż w dniach 17 i 24 kwiet 
i.ia ab. ;piątki) od godziny 18 do 20 w lokalu 
rtw:ą-kowym odbędą się wekładv kpi. Brożyny 
Jerzego na leniał —  Ogódne pojęcie o mapach 
wojsk e.yych. orjentmsanie map skal, sposób 
czytania i (> „sługiwania się mapami w (erenie

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STÓW'.
— „Lcgjonow e śwłęeo.ie“ . Tradycyjnym  z wy. 

czajom żarząc! organizuje w  dniu 19 bm. o 
gc.dz. 19 w lokalu Pocztowego Przysposobienia 
W ojskowego w W ilnie, przy ulicy S-to Jańskiej 
„Lćgjo,nowe Święcone1. Koszt kolacji (zin. 
nej i gorącej) wynosi od osoby 2 zł. 50 gr.

Zgłoszenia przyjm uje Sekretarjat Związku 
ul. Dominikańska Nr. 8, w  godzinach od 18 
20. do dnia 17 bm. włącznie

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  Cechy rzemieślnicze zwiększą Ilość człon 

ków swych ztirządćtw. \V myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu .mają bvć 
zwię-kszone Ilościowo Zarządy poszczególnych 
cechów rzemieślniczych. Zarządy w cechach ao 
tychczas składały się z 4 osób. Obecnie składy 
personalne Zarządów rnają być zwiększone do 
11 osób. W  związku z tem w najbliższym cza 
sie mają odbyć na terenie W ilna walne ze 
brania członków poszczególnych cechów, na 
których dokonane zostaną nowe wybory

S P R A W Y  ŻY D O W SK IE
—  W IECZÓR AUTORSKI CH. GRaDEGO. 

Odbył się wieczór autorski wileńskiego poety 
żydowski- go Oh. Grndcgo zorganizowany przez 
Związek Liitoraitów Żydowskich w  Wilnie' z oka 
zji .vydaTJa przez aartr.ra pierwszego- zbiorku 
poezj' p. t.: „Taik“ . W ieczór otworzył Z. Rejz-itn, 
poezem przema.y lali pokrótce, cłiarayktery^uiąc 
twórczość młodego lecz uilalentoiwaneg.> poety 
n-es'-ofr literałów żyd. w W iln ie ip. F Hałpern, 
A. Ma-Ttk, S. kaczergiński i S Reizin, Z recyla- 
cjanai swyćh poezyj wy*tą.pił_TÓwiiieź debiutant

I ’rocz Grndogo irecytow;adi leż swe poezje na 
tym wieczorze mł<*lzi żed. poec; R. Olicki. A. 
Wogli-r, P. Mirański, S. Kaczergiński \ Sur- 
kiewer. W ieczór po/osiawił na obecnych b. mi 
łe wrażenie (m).

RÓŻNE.
WOJ! W Ó D żKA KOMISJA DO SUR A W  

KOLONU I.KTNiC.H ORGANIZUJE 3-CI SKO 
LE I KURS dla peasonćju kokwiijnego w  czasie 
od 27 kwietnia do  6 maja rb. w godzinach popo 
tudniow-ych Instytucje prowadzące kollonje i 
i>ć>Jko.loniie wiinlny nit myło-znie nadesłać wy 
k„z kandydatów- do przyjęcia na .Kurs*1 do 
Wydiziału I^acy, Opieki i Zdrowia Urzędu W o 
jewódzki-ego Wileńskiego.

Adres lokalu, w  kitórym odbędą się wykłady, 
b  ;dzie podany dodaikow a.

' —  CZAS PRACY PERSONELU SZPITALNE  
GO. W czora j w  Inspektoracie Pracy odbyła się 
konferencja z dyireklorami szpitali i klinik pań 
stwMwych, miejskich i prywatnych w sprawie 
zatrudniania personelu somiłalnego.

Sa bow-io.m wy-padki, iże pracownicy niektó­
rych szpitali praouin ponad 8 godain. Kwestja 
ta ma ty ć  odpowiednio uregulowana.

—  UW ADZE ROW ERZYSTÓW . Na ulicach 
miasta wi-mógł się ruch rowerowy. Ponieważ 
niektórzy rowerzyści, jak stwierdzono, -nie sto- . 
su ją się do przepisów o ruchu kołowym i jeż 
dżą z liadmieri.ą szybkośr.a. władze admintsirti 
cyijne poleciły organom potlicy jnym intorwenjo 
wa-nie w wypadkach wokroezeń. Winni bedą 
karani adiminiisłntcyjnie.

Przy katarze dróg żółciowi c.h, żółtaczce, 
plaska i kamieniach żółciowych kuracja domo 
wa naturalną gorzką wodą Franciszka - Józefa 
j e s t  bardziej skuteczna, jeżeli stosuje się ją zra 
na naczczo, dodając nieco gorącej wody.

Wystawa obraz6w
uł*pdłcjresn-»*jo mala*słwa
Dnia I3-go bm. w pasażu Bun.mowicza przy 

ulicy Za walnej Nr. 21, 11-gie piętro, została 
otwarta wystawa obrazów  współczesnego ma 
larslwa ze zbiorów Józefa Sandla, drezdeńskie 
go krytyka i właściciela galerji sztuki moderni 
stycznej. W śród 118 eksponatów znajdują się 
prace znanych malarzy polskich, niemieckich, 
żydowskich, czechosłowackich, szwajcarskich, 
szwedzkich, jak: Olesiewicza z Paryża, prof. 
Otto Disu z Drezna, prof. Krzysztofa Volla z 
Berlina. Je-zego Ehrilicha z W iednia, Zygmun 
ta Monk&sa (Paryż — 1 wów), Maksa Brezina 
(Berlin —  Łódź), Mai Hcmberg Stokholm), J. 
Adlera (Dussoldorf —  Łódź) i innych.

Istnieje od 1843 roku

WLENKIN— Wielka 21
g a r n i  C  laacln o, fy o  elnic t qnbl- 
I w I Ł E I L i l L  netowe, kredensy, stoły, 
tóżka i I. d. Wykwintne Mocne. Ni jrogo  
—  Na dogodnych warunkach ' NR RRTY. — 

Nadeszły nowości.

R A C J O
W  W IL N IE  

CEW ARTFK, dnia 16 kwieimu 195o r> _u
6,30: Pieśń; 6,33: Pobudka. 5,34; Gimnastyka. 

6,50: Muzyka z płyt; 7,20: Dzianuik poj- 7,30 
Proginm  dz. 7,35: Giełda rola. 7,40 Muzyki 
z płyt; 8,00: Audycja dis szkóI; 8,10: Przerwa, 
U,ó7: Czas: 12,00: Hejnał; 1/1,03: Dziennik poi. 
12,15: Poranek muzyczny, 13,00: piosenki dzie­
cinne Boba i Bobetty; 13,10: CnwiLka gospod 
doin. 13,15: Muzyka popularna, 14,15 Przerw „; 
15,15 Odcinek pow ieśc iow j, 15,25 Zycie kul­
turalne; 15,3u: Koncert Klubu Mandolioistćw 
„Sempre VivoS; 16,00 Gorzkie migdały opow 
dla dzieci; 16,16: Urok operetki; 16,50 r«U- 
Potskj, śpiewa; 17,05: Mieszczaństwo polskie 
w dziejach i życiu narodu: 17 20 Recital śpie­
waczy M. Trąmpczyńskiej; 17,50; Pogada.sg* 
aktualna; 18.00; Recital fort. Sigfrida Grun 
deis‘a; 18,36: Program  na piątek; 18,40. Recital 
śpiewaczy Heleny Dal la,00: Przegląd litewski: 
19,10: Koncert reklamowy; 19,20; Jak spędzić 
święta,? 19,25 Pogadanka praktycziia o Inm; 
19.35: Wiad. sportowe: 19,45 Pogadanka ak t 
19.65: Przerwa- 20,00: Gdyśmy byli studentami 
20.45; Dziennik wiccz. 20,55 Obrona przeciw- 
lotuiczo-gazowa; 21 .H): Prem słuch, o ryg. p. t. 
.Narodzimy bohatera"; 21,35: Nasz r leśni

22.00 Recital skrzypcowy Ignacego W e /Jen 
berga; 22,30: Muzyk:, lekka zd.00: Wiad. me* 
23,05: D. c. muzyki.

P IĄTEK , dnia 17 kwietnia 1936 r
6.30 —  Pieśń, 6.33 —  Pobudka; 6.34 — Gim 

nastyka; 6.50 —  Muzyka z płyt; 7.20 —  Uziem 
r*k poranny; 7.30 —  Piograin dzaem ; 7.35 —  
Giełda rol-n.; 7.40 —  Muzyka z p-lji- 8.00 —  
Audycja dla szkól 8.10— 11.57 --  r-rzerwa.
11.57 —  Czas; 12.90 —  Heinał; 12.03 —  n-zieu 
nak i roi ; 12.15 — Runrt świeconego, słuca,oiwisk< 
Teodora Bujnickiegio i W % tora Trośc-ank 
12.-10 —  Koiiwi-rt zespołu Itabny Adamiskit,, 
13.10 —  Chwilka gospodar. doim.; 13.15 —  Z  
rynku pracy; 13.20 —  Muizyka popularna 
14.15- -13.15 —  Przerwa; 15.15 —  Odcinek po- 
wńeścimw; 15.25 —  Życie kulturałne; 16.30 — 
Piosenka z film ów; 16 00 —  Pogadanka dla cho 
rvch - 16 15 —  KuncOiA Ork. Tadeusza Stredyń 
sk ifgo ; 16.45 —  Opowiadanie dla dzieci; 17.00- 
Skarby Polski; 17.20 —  Recital fort, w>-knu. 
Paul Stubt-rts; 17 50 —  Poradnik Łponowy
18.00 —  Muzyka lekka; 18.30 —  Pr igram n. 
sobotę; 18.40 — -S-riaty w iolonczelowe; 19 00r
—  Ze spraw łitewskich 19.10 — „K om asacji 
wsi na Wrleiiszozyźnie", pog. wygi. mż. Stan 
.sław Symomorwicz- 19.25 —  Końcem 'reklamowy; 
19.35 —  W iad sport-owe; 19.45 —  Komunikat 
śniegowy 19.50 —  Biuro stadiów r rnnawia ze 
słuchaczami P  R.; 20.00 —  Zaporożec zł  lżim a 
jem, ukraińska apera komiczna; 21.15- -Dzim 
nilk wiecz., 21.25 — Obrarki z Polski, 21.30 —

La ł" —  orator-:«m Stanisława Kaz-nry 22 t i
—  Sk-nzynka ledm . 23.00 —  Wiad. met • 23.05
—  Muzyka taneczna

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś, w czwartek dnia 16 bm o godc. 8 
u jrzym y ina przedstawieniu wieczorowem w 
Teatrze na Pohulance nujnowsz, sztukę w 3 
aktach Fodora (przekład Ireny Grywint-kiej) 
p. ł. , Matura".

—  Koncert Imre I  ngura w Teatrze na Pa 
huianee. Juiro, w piąteik dnia 17 kwietni^, w  
Teatrze na Pohulance odpędzie sdę wielki kor 
cert - ■ światowej sławy pianisty lmre Ungari 
z udziałem Ew eta Stegm&na —  w ioJonczelisty,. 
W  programie utwory: Chopina. Beethovena, Ba 
cha, koncert Dworak* na wiolonczelę i in. Ku 
pony i zmżki nieważne- Ceaiy miejsc od 1 20 
do 4.80.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA "
—  Ostatnie przedstawienie „Orfeusza w PW 

kle“ . Dziś po cenach propagandowych grane 
będzie dzieło Offenbacha „Orfpusz w  Piekie” , 
z zabawinym, pełnym pogodnej satyry tekstea 
T. Bujniokiego, w  świetnej obsadzie róL

—  Ostatnie występy Oli Obarskiej. Jutro po 
cenach propagandowych grany będzie w ielk. 
sukces „Lu tn i", dowcipna i meflodyjna op. Si 
monsa „Ty To  Ja". Bedzie to jedeti z o-stati.«!» 
występów uroczej artystki Oli Oborskiej,

—  Sobotnia premjem w  „Lu tn i". W  sobmlę 
po raz pierwszy publiczność wileńska ujrzy 
operetkę węgierską Reney „Zuza“  o  przepięk 
nej muzyce i niezmiernie dowcipnym tekście 
którego treścią jesl życie artystów

—  „Kasperek i Baicerek". Trzecie z kolei 
przedstawienie tego w idowiska przjznaczonegi 
dla dzieci, na którem zarówno dzieci jak  i star 
si wybornie się bawią, odbędzie się w niedole 
lę o  godz. 12 m. 30 p p.

Żydowski „TEATR M ŁODYCH" saiu b. Kon­
serwatorium (Końaka 1).

Dziś i codziennie wyst-rnuie go-c;nnie w sałi 
b. Konseiwyalorjmn (ul. Końska 1) popularny 
„Teatr AllndyelT z W arszawy. Gra on cieszącą 
się wśród publiczności wiefk-irm powodzeniem 
styilizo-waną komedię p t. Trupa Tanencapa" 
w  Też. dr. Al Weioherta. Pierwszorzędna obsada 
aktorska. Pom rałowe dekoracie i kostiumy. Ty­
ko kilka dni. W  przygotowaniu „Boston", (nda).

„MURŻYN" —  ul. Ludwisarska 4.
Dziś w ielka przebojowa Re-wja p. t. „Ku 

dy panienki idą spać". Codziennie 2 przedsU. 
wienia o godz 6.30 i 9 e j wiecz Ceny m iejsc- 
od 25 groszy. _________    ^

Offaff
Związek. I/egjomisłćrw Pitskinh Odidznał w 

W iln ie T-lożył 15 zł 20 g r  «®  budowę oomauk 
Marszałka Piłsudskiego, zebrane w  dnhi żałoL- 
nyeh imienin ś. p. Marszałkd
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c r u i n ®
DZIŚ WIELKA PREMJERA!

Największy film
k in e m a tu g r .  św ia to w e j!

Egzotyczne ercydzicto

Szyiler SzKolnik przed sądem
bronić będzie honoru wróżony

PIĘKNIEJSZY niż „Białe Cierne*, WSPANiALS7Y niż 

„Poganin* POTĘŻNIEJSZY niż „Trader Horn*. 

O a r i uruk egzotyzmu... Na wyspach mórz połud­

niowych... Na zabłąkanym statku w płcrr^eniach... 

Zdała od cywilizacji... — BOGATY NADPROGRAM, 

Początek seansów punktualnie: 4 —6— 8— 10.15

VV j.xln,‘ni i  bzasopkin tygodniowych uka 
nu sir r b r u m i artykuł, poświęcooj osobie po 
jpaiarnegc „ .w .o w ia t . i ehiromanty" Sryllera- 
v io u ik a .  Poa adresem wróżony użyto szere 
( l  Astryen określeń, a  jego działalność nazwa 
m  p<~t olKem (wrastnan. Jak wyi.ikuto z tre. 
-ei artykułu Szylłer-Szkolnik z procederu „zgjdy 
w aaU " socaęśUwyeh numerów losów loteryj­
nych ciągnie olbrzymie zyski, współdziałając 
a nW„t. renu kolekturami! Szyiler Szkutnik 
poczqi się dotknięty treścią wspomnianego arty

kuiu i wystąpi! na drogi!; sądową ze skargą o 
zniesławienie. Pełnomocnik prawny wróżbity 
powołuje w charakterze świadków szereg leka 
rzy i przedsiawieleli świata naukowego, kiorzy 
mają stwierdził5, że istnieją jednostki obdarzo 
ne naaprzyroazonemt zdolnościami i wróżbiar 
siwo niezawszc oznacza wprowadzeni* w błąd 
i oszukiwanie.

Będzie to pierwszy w swoim rod raju 
ces o zniestawieuir.

pro

Na wileńskim bruku
FILM O W A" W ._ ZW IĄZKU IK>

k o /.k a k z y .
Jednym a powodu w, dla których starosta 

grodzki zawiesU działalność Zaw. Związku l)o 
rażLarzy, o czem donieśliśmy w krótkiej 

ee w świątecznym numerze, była— „pa 
filmowa".

Pamiętamy o niepowodzeniu francuskiej 
ekspedycji filmowej, która zawitała do nasze 
go grodu na jmeyąiku mart _ by robić tutrjj 
plenery dla filmu „Hajda T ro jk i” Aczkolwiek 
pogoda już od pierwszego dnia nie wróżyła- 
f  ran luzom powodzenia, jednak kierownictwo 
ekspedycji zawarto umowę z zarządem Zwląz 
ku Dorożkarzy, na podstawie której zarząd zo 
bo w 1470! się dostarczyć filmowcom potrzebna 
ilość „istłnnu russkic,b trojek", wzainian za co 
mml zejikasowae 1500 zł.

pogoda splatała gościom figla. 7, planowa­
nych zdjęć nic nie wyszło, gdyż okolice Wilna 
przypominały w tym okresie raczej Wenecje, 
u iże ll zimowy pejzaż centralnej Rosji, klerów 
nictwo ekspedycji filmowej wypłaciło jednak 
zarządowi Dorożkarzy, zgodnie z umowę 
1500 zł.

narząd znalazłszy się w posiadinin tan zna 
_uej sumy szybko rozstrzygnął o daiszyeb 

MMCD pitJtiędzy. IÓ00 zl. podziriono pomiędzy 
ds-eożż iriuiml którzy dostarczyli polrzeiine 
„*o jk i". zaś resztę —  5*0 ei. członkowie zarzą 
du psdzirli pomiędzy sobą

„Filmowy zarobek" był precedensem. Taki 
sposób dysponowania pieniędzmi przypadł 
członkom zarządu do gustu. i*o upływie kroi 
kiego czasu faki sam los podzielił czysty zysk 
«  zabawy urządzonej staraniem zarządu w unie 
nią Zw. Zaw. Dorożkarzy. Zysk z tej zabawy 
•ostał potraktowany jako— zarobek osobisty.

Lecz. władze nadzorcze nie podzieliły łego 
punktu widzenia, a odnalazłszy w tego rodzaju 
posunięciach zarządu oznaki nadużyć pienież 
nycb —  zawiesiły Związek. te).

ZUCHW ALSTW O NOŻOW NIKÓW  _
Wczoraj w godzinach popołudniowych tłss 

oL Mlcklewlc/p w pobliżu Mostu Zwierzynieckie 
go dokonano bezczelnego napadu nożowego, 
prawuopodobale na tle porachunków osobis­
tych,

Do idącego w Hierunkn mcrstn młodego 
męrezyzny, % zewnętrznego wyglądu robotni­
ka, podbiegi stylo jakiś osobnik, szybkim ru 
cbeir pchnął go nożem w plecy i rzucił się do 
•rieczkl. Zuchwały napastnik zbiegi.

Rannego pogotowie ratunkowe przewiozło 
w stanie ciężkim do szpitala św Jakuba. Wo 
toee nieodnalezieniu przy riężko rannym żad 
ayeh doksM m lifi, nazwisko jego nh zostało 
Wtakvi< (ep

P O W R Ó T -
Marja Doieogawiczowna zachorowała. i.cku 

rot radzili jej nle»wtocznie odbyć knraeję szpł 
talną Udałw się do szpitala, powierzywszy tnie 
czkanie opiece przyjaciela, Stanisława Grod/Jc 
a ia

Doicugowiezówna spędziła w szpitalu parę 
tygodni i wyszła stamtąd zupełnie zdrową. —  
Wesoła i beztroska ndala się do domu. sadzać, 
że ©czeknjc' ją wiemy przyjaciel. Poeiihu otwo 
myła drzwi (intencją jej było sprawienie miłej 
ate^podzumkl stęsknionemu) i— zdębiała. Miesz 
kanie było nie doi poenan'a. Wszystko eo l>vło 
najwartościowsze eo mtało jaitąkolwlekbądż 
wartość zostało wyniesiooc z mlesAar.la. „Pizy 
jarleł” cpmychuąl równic*. (ej.

NA ODSIECZ DO ABISYNJlf
Zenon Dzmitrowtcz, lat 12, uczeó szkoły 

powszechnej specjalnej Nr. 1 za n. przy zanika 
Literackim Nr. 11, w dniu 8 Dni. wyszedł ?. do 
n o  i dotychczas ołt powrńc.ł. Według twier 
dicenla jego ojca, syn jego Zenon miat udać 
aię pociągiem do Warszawy. Poszukiwania za 
rządzono.

SPRAWCY OKRADZENIA MURAl A 
ZATRZYMANI.

Wczoraj donieśliśmy o okradzeniu zakładu 
fryzjerskiego Pawia Murata przy ul. Micklewi 
cza t. Złodzieje otworzyli pancerną kasetkę. Za 
bierając w'ekselc 1 pieniądze na sumę 1300 zl.. 
ó rubli w zlocie oraz książeczkę oszczędnoscio 
wą PKO. pracownie/ki zakładu Heleny Gwoz 
dowsklej. Pozatem łupem złodziei padła pieni 
.potencja na imię Gwozdowskiej, dowód osobl 
sły i inne dokumenty.

Stwierdzono, że kradzieży' dokonali terminu 
mrej 'turnia, i6-letni Wacław Klimaszewski 
oraz Eugenjusz Stankiewicz. Chłopcy wiedząc, 
Iż w kasetce poaosuila większa suma pieniędzy 
przedostali się drugiego dnia świąt da zakłada 
i dokonali kradzieży, poci m przebiani w mun 
dary harcerskie odjechali pociągiem w kierun 
ku Warszawy, zamierzając przedostać się stam 
tąd do Gdyni a następnie w— szeroki świat.

Plany miodecianych włamywaczy pokrzyżo 
wała poiicja. W  wyniku roreslanycii listów 
gończych josfall wczoraj, zatrzymani I w 
dniach najbliższym bęaą iprowadzeni do W il 
na do decyzji miejscowych wtads śledczych

(O

Zemdlał z wrażtnifc,
na w idok  7 000 do larów

W  pewnym prywatnym banku warszawskim 
zauważono eleganckiego pana w  towarzystwie 
ubogo ubranego wieśniaka, który zemdlał przy 
okienku kasowem, w momencie, kiedy pierw­
szy odbierał większą suinę dolarową. Wypadek 
wywotał ogólne zaciekawienie.

Juk się o-kazało, zemdilonym był bezrolny 
mieszkaniec W ołynia, Jan Czornysz, a elegan 
ckim mężczyzną —  jego adwokat. Czornysz 
przybył do Warszawy, aby wywindykować ori 
rządu amerykańskiego rentę po poległym na 
wojnie szwagrze, Dymitrym Rudnickim Gdy 
zgłaszał się do kanpelaryj adwokackich, po nę 
dznym wyglądzie mniemane ze przychodzi po 
jałmużnę i odprawiano go w wielu miejscach 
zuppłnie bez rozmowy.

Udał się więc do policji o pomoc i z poste 
runkowym przyjęty był przez adwokata, które 
mu złożył dowód uchwały kongresu amerykań 
ski. go o przyznaniu renty dla dzieci po ooleg 
łym żołnierzu iegjonu amerykańskiego. Czor 
nysz był prawnym opiekunem sieToi po zabitym 
i bez trudności uzyskano decyzję o wypłacie 
renty, co wraz z procentami od 1919 r. nczym 
io około 7.000.

1 Wieśniak do ostatniej chwili nie wierzył, 
że otrzvma tę sumę i na widok banknotów do 

' larowych. z przejęcia zemdlał w  banku

ZAMACH SAMOBÓJCZY.

Wczoraj obok doinu Nr. 48 przy ul. Majo 
wej w zamiarze samobójczym napita się esei. 
cji octowej 2ti-letnia Weronika BorcjLówna —  
(Mujowo 33).

I et/irz pogotowia ratunkowego stwierdził, 
że stan jej jest b. eiężki I zarządził naiychmii. 
siowe przewiezienie uo szpitala św. Jakóba,

W  Karetce desperatka twierdziła, że usiIo 
wr.ia targnąć się na życie z powodu niesnasek 
rodzinnych.

Giełda zbożom o -iowarow a 
i Iniarska w Wilnie

x unia 15 kwietnia f ł t j  r.
C *«y  »•  tawar Cadmej handlowe) jt io U i  
ł t » ł  Wilna. xi m lo.lcdy — w oduakacb
l - i  m c i ,  mąka ■ otitb j —  r  maia it, i • «-, 
w rfaiych i t  t g (100 kg); laa —  za lOOd <i(
i y  t a  t ataadatt 700 g/l 13 25 13.50

•  »
a «
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13.59
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II— F 23 75
ii— Ci 21.25

. tytaia da 50% 21 50
do 65% 19.—

m .  razowa do 95 % 5 75
Otręby pazenne miałkie przemiału

atand. II.—
Otręby żytnie przemiału atand. II  —
Pelurska 22.—
W yk. 20 75
Seradala 22.50
Gtorh azary 13.—
Lubin niebieaki 9,50
Si« o  't  laiane b. 90% Leo *a t .  a. rai. 35 —

• 3 . -
19.50 
16-75
14.50
14.25 
.4.—  
<3.15

>5.—
33.—
32.75 
0.73

2b 30 
24 5
71.75 
22. -
19.50 
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11.25 
11.45 
73 50
2’.—  
23.—  
13 50 
10 —

35.50laiane b. 90%, Leo wag 
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nagany Walatya baala I
.. Horodziej —
„ Miory ak. 216.51 1235 —

Caeaaay Horodz b. lak. 303.10 —  —
r. ziei Hora4z. „ „ „ 716,50 1330.—  1370.—
Targaaae mocz. aaort. 70/30 —  —

1235-—  1275 -

1275.-

Z w a 1c?a i r a d j o ^ a i ę c 78f s t w o

POZA
HELIOS | Jedyny
___________________  film na
p i.es ta en i ostatnich 5-ctu lat ctiarlle CHAPLIN

ż l z f $ v e / s z e  czc isą^  (ttedemfunfls)w swym najnowsz/m 
wsre,.nswlati>w. fdmte

7.--chwyt nie do opisanie Nad p.oąrrm ; KOLO O W fl flTR-ll\CJR i inne

Kieay oanienki iaąspać
(Jdziat b iorą  z a k o m :ci a<tytci: N ne Fedąrówna, Wir Boruńskl, s łynny  
.cspól bfi!etowy. sntadaiący się z > osóo, nu c.zeie światowei siawy

M U R Z Y N
«F w | *— t.udwistrska 4

> osóo. na czeie
akrobetyerno-an-c-ny Sutth I Balet Neo—5- Murzyn Gierla— 5, orar duet muz wok Osowscy iin . 
iw ietny uro.m eiccny pri gram sktadmący się z najnowszych przebojów rew joay t , CodzOnnie 
2 przed 'law iem a: o 6.30 i 9 ei w , w niedzielę i święta o 4 ei 6 30 i 9 ej w. veny miejsc od ?5 gr.

P o iS h le  K in o

Ś W IA T O W ID
Dziś. Chluba POLSKIEJ twórczości f irnowej

M ANEW RY MIŁOSNE
W tot g t: ToIb H y .ik t r w 'u 4 w n J ,  Lodh Halam a, A leksander taoczynsKl, SlelaAskl i inni
Szarnmca pizecuo..ycr. frtSoóyi. Olbizymin mespoiykaną doląa wystawa. LawiOtny rytm tańca 
Nadprogr m RTRhKCJE C Ź ż lĘ K O W t PoczateK seansów o g. 4 - 6 — S— 10.'5

OGMISK0 I 

i Marta Eggerth

Ś w i ą t e c z n y  program.
fla iwyiszy kunszt śpiewaczy! 
C z a r u j ą c e  m e l o d j e ! Jan KIEPURA

Dla ciebie śpiewam

samochód

D O K T Ó R

Blumowicz
Clioroby wcneiyczne, 

skórne I moczoptciowe 
Rielka 21, tel. 9-71 

Przyjm. od 9— 1 I 3— 8

91
Cłerty do aamlnisioci! 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod „Gotówka”

Okazyjnie
do sprzeJania z powa- 
du wyia*du dom ek z 
gruntem 1 h i w Pod- 
brodilu vis a v!s dwor 
ca. Dowiedzieć się: Wit 
no, Dobroczynny ząuL 
2-a n .  14, p K, Ct od ’ 

5-ej po pot.

Nad

w film ie

— Promienna młodość — Humor —  T erm o  — Przepych wvstawy — 
prugram : DODATKI D ŹW IĘK O W E  —  Poccątek seansów corlziennie o godr 4-ej pp

H U .  CHEM, IARM..AP. fCOwAlSKt* WAhSZA'hYA

NASIO NA, Cttetoikalje, O PR Y SK IW A C Z E
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawalna 28, tui. 2 '4 \  wl. Jan KRVWA0

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego oozeju 
służbę Joinawą zupo 
średntczs Wojewódzki* 
Biuro Funduozu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel, 12-06, czynne od g 

8 do 15-ej

AKUSZERKA

i*i. Brzezina
m asa; leczniczy 

i e ick łryzacie 
iwieizyrrec. T. 7nn« 

na lewo Gedym'nowską. 
ul. Grodzaa 27

a K15i7.ERAa

N a r  j «
Laknerowa

Przylmuje ->d 9 i do ? «  
ul i. 188‘ńskioge 5 — 16”
rog O fiau .e (on, sądu)

AfclKAZEHKA

Smiarawska
ul. wielką 10— 5
(vls*a-vis poczty) 

tamże gaoinei KosmeL 
usuwa zmeiszciKi, bro- 
dziwki, kurzaikl • wągry

P L A C
25C0 m ‘  na ul Popow- 
skie; 36 oo sprzedania 
Wiadom. u wtaścicielhi 

domu Plórom ont 16

Osuba
inteligentna, w średnim 
wieku przyjm ie odpo­
wiedzialną pracę przy 
dziecku — zajmie się 
domem, lub ch/rą oso­
bą ew.au. pomoc przy 
pensjonacie. O lrrty pod 
„Z " „Kurjer Wil. ', u l 
Bisk. Bandurskiego 4.

it I W W W w  ■■wtwBRtwjtitaswwMrwt- “w w
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zagranicą 6 iv  
za wyraa.

tamowy za tekstem 8-m‘o tamowy. Za treść ogiostaA
rubrykę .nadesłane* Redakcja me odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nic przyjmuje zastrzczuń miejsca.
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